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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z w yjątkiem  dni poświąteeznyeh.
Num er pojedyńczy kosztuje w m iejscu 10 lnil., 

poczta 16 hak — B iu ra  Redakoyi i A dm inistrueyi 
u lica  Czarnieckiego 1. 12. — E kspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników  S t  Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — L is ty  należy frankować.

Beklam aeye otw arte wolne od opluty.

Telefon R edukcji Nr. 88 .

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  ■ m i e j s c o w a :

rocznie . . . 32 K., I ćwierćroeznie 8  K. — h . ! rocznie . ■ • 24 K. I ćwierćrocznie . . 6 K.
półrocznie . . 16 K. | m iesięcznie 2 K. 70 h. f półrocznie . . 12 K. | m iesięcznie . . .  2 K.

W Niemczech 3 Iv. 20 h. m iesięcznie. We w szystk ich  innych państw ach 3 K 80 h. m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek m iesięczny do „Gazety Lw ow skiej’1, otrzym ują cafo- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tórzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea  do końca grudnia, ćw ierćroczni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K. 50 h., d rudzy  60 h.
„Przewodnik11 prenum erowany osobno kosztuje 8  1C.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitow y lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., n ad esła 
ne po 60 hal. za wiersz lub lub jego miejsce m iary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów  pryw atnych  p rz y j
muje w yłącznie: Biuro dzienników  Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W P aryżu  wy
łącznie A geneya: C. Adam (Y. de Raczkowski) 38 
Ruo de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Obwieszczenie

e. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 27 
stycznia 1007 do 1.12.117 z wykazom panu
jących w G alicji chorób zaraźliwych zwie
rzęcych, zcstW ionym  na podstawie sprawo
zda]! c.. k. starostw , przedłożonych od 20 
do 27 stycznia 1907, — zamieszczone jest 
w ..Dzienniku urzędowym 1’ dzisiejszego nu
m eru Gazety Lwowskiej.

Lwów, 29 stycznia.

Rada pasis*wa.

Z Izby panów.
Izba panów po dłuższej dyskusyi przy

ję ła  wczoraj ustawę o kolejach lokalnych, 
o subw encjonow aniu Lloyda, inne ustawy o 
uregulowaniu żeglugi i o rozszerzeniu praw 
autorskich.

P. M inister kolei D e r s  e h  a11 a wy- 
ulosił w toku dyskusyi nad kolejami lokal- 
rtemi mowę, w której oświadczył, że kredyt 
na linię Jasło-Konicczna, z powodu braku 
projektu, będzra wchodził w rachubę dopie
ro po jego wygotowaniu.

■Wobec tea’0 odliczyć należy na teraz 
kwotę 7 milionów, prelim inow aną na tę
kolej. ,

W spraw ie kolei galicyjskich oświad
czył P. M inister, iż wykazały one tak zna
czna rentow ność i wzmożenie się ruchu, że 
już teraz wyposażenie części tych linij na
leży uważać za niedostateczne.

Ostatnie posiedzenie Izby posłów.
Oprócz w ym ienionych we wczorajszej 

depeszy, wnieśli w Izbie pgsłów wczoraj in 
te rpe lac je  : p. D a s z y ń s k i  w sprawie 
rozwiązania zgrómadzenia w Jarosław iu i p. 
M a ł a c h o w s k i  w spraw ie ostatecznego 
załatw ienia sprawy wynagrodzenia gmin za 
poruczony zakres działania.

F. H OS I CKA

(Dokończenie).

Przypatrzyw szy się w ten sposób har
dziej zewnętrznym  znamionom książki, p. Pd Li
sicka , w glądnijm y głębiej w jej treść. Autor 
obiecał cTae „rys życia i p ra c 11 St. Tarnow 
skiego, i z tego przyrzeczenia w zupełności 
się wywiązał. „Rys życia" je s t pełnym  i do
kładnym . a dzięki zaletom i treści tego ży
cia i stylu p. Hosicka jest bardzo zajmują
cym. Spożytkowano tu wszystkie dostępne 
drukowane źródła, bardzo obfite p to też chy
ba w przyszłości, gdy otworzą się niektóre 
dzisiaj niedostępne autorowi, lub gdy przy
będzie do nich  ustna trad y c ja , życiorys do
zna uzupełnienia, lecz nie zmiany. „Rys 
prac" zaś, szczególnie o ile chodzi o lite ra 
ckie prace prof. Tarnowskiego, jest również 
wyczerpującym. A utor trzym a się tu stale 
metody „która może podlega dyskusyi, przez

Po odpowiedzi P. Prezydenta M ini
strów' hr. Becka na szereg interpelacyj — 
o czem już wczoraj doniosły depesze - 
przystąpiła Izba do obrad nad projektem  
ustawy o wykonywaniu sądownictwa przy 
wyższych sądach krajowych i Najw. T rybu
nale kasacyjnym .

P. G i ż o w s k i  w uzasadnieniu wniosku 
sw7ego w spraw ie nagłego traktow ania usta
wy o Najwyższym Trybunale zaznaczył, ze 
przedłożony przez kom isję projekt ustawy 
nie zaspokaja wprawdzie wszystkich, wyrażo
nych życzeń, usuwa jednak wiele istniejących 
obecnie braków7. Mówca protestuje przeciw7 
przydzielaniu radców sądu krajowego wyższe
go do Najwyższego Trybunału kasacyjnego. 
N iepowatpiewajac o samodzielności, sądzi 
mówca przecie, że definitywnie zamianowa
ny sędzia w V klasie rangi inne zajmuje 
stanowisko, aniżeli przydzielony tylko radca 
wyższego sądu krajowego. W prowadzenie tej 
ustawy w7 życie nie grozi redukeyą sił. Mówca 
prosi w7 końcu o przyjęcie nagłości.

P. KI urn p a r  oświadczył, że uważa 
ustaw ę za niedostateczną dla rzeczywistej re
formy Najw7. Trybunału kasacyjnego. Powoła
n ie  uzdolnionych naukowo prawników do sta
nu sędziowskiego, profesorskiego i adwoka
ckiego mogłoby korzystnie w płynąć na prze
m ianę Najwyższego Trybunału kasacyjnego.

Mówca domagął się pomnożenia posad 
radców Dworu.

P. dr. M a ł  a c h o w s k i tw ie rd z ił, że 
zarówno nowa procedura cywilna, jak  orga
n izac ja  sądowa, krzywdzą adwokatów. Za
rządcami mas konkursowych poczyna się mia
nować nie adwokatów, lecz kupców7 i prze
mysłowców i je s t tondeneya do przedstaw ia
nia adwrokatów jako niepotrzebnych. Mówca 
powołuje się na obrady i uchwały ostatniego 
wiecu adwokackiego i wskazuje że § 6 nowej 
ustawy adwokackiej pozwala każdemu urzę
dnikowi, który 5 lat urzędował, mając votum 
rozstrzygające, na otworzenie kanćelaryi ad
wokackiej bez egzaminu. W skutek tego stan 
adwokacki, szczególnie w G alicji, pomnożony 
został o szereg urzędników, którzy trak tu ja  
adwokaturę jako zajęcie uh oczne Żj dru
giej strony adwokatów ostatnim i czasy nie 
mianuje się sędziami.

Mówca w niósł w końcu odpowiednie 
rezolucje.

]■”. W o l f  zajmował się szczegółowe sa
downictwem m em ieckiem  w Czechach, pod
nosząc, że jest i zoczą zbyteczną wymaganie 
od sędziów Niemców znajomości jeżyka cze
skiego w okręgach czysto niem ieckich.

niego jednak w dobrej wierze została wy- 
b ra n a ja k o  najw łaściw sza w odniesieniu do 
człowieka żyjącego i czynnego. Oto „możli
wie powstrzymując się od narzucania się z 
własną opinią • k tóra zresztą brzm iałaby 
prawie zawsze jednakow o", cytuje zdania in 
nych. Osobiście wprawdzie sądzimy, że na
wet biograf ma prawo i obowiązek „narzu
cania się z w łasną opinią" — sami co p ra
wda nazwalibyśmy to raczej „wypowiadaniem 
własnego sądu lecz rozumiemy, czemu p. 
Hosick i czemu w książce o Tarnowskim 
w'oli cytować inne zdania. Chciał uniknąć 
zarzutu stronniczości i dlatego także w wy
borze cytatów je s t niem al wszechstronnym , 
dopuszcza do głosu nie samych tylko wiel
bicieli Tarnowskiego, lecz i jego przeciwni
ków, jak n. p. Kraszewskiego lub Chmielow
skiego, a tylko paszkw ilantów  zasadniczo 
wyklucza. (Nawiasowo m ów iąc: czemu pisząc
0 książce dram atach Schillera", nie przy
tacza bardziej ocl polskich krytyków powo
łanych głosów niem ieckich?). Ztąd z tych 
obcych sądów czytelnik łatw o urobi sobie 
ogólny sąd, a zresztą dopomaga im w tom
1 sam autor, dając przy końcu bodaj szkic 
syntezy i cytując także na tein miejscu naj
doskonalszą, jak  dotąd, charakterystyko Śt. 
Tarnowskiego jako profesora i h istoryka li
teratury, przez St. E stre ichera  w r. 1893 w7 
krakowskim Swiecie  zamieszczoną.

Poczem dyskusyę zamknięto. Po prze
mowach mówców generalnych, nagłość u- 
chwalono i przystąpiono do dyskusyi szcze
gółowej.

P. M inister sprawiedliwości dr. K l e i n  
oświadczył, że nic ma nic przeciw temu, 
ażeby adwokaci, którzy odznaczyli sic wybi
tną  działalnością naukową, m ianow ani być 
mogli radcam i przy Najwyższym Trybunale 
kasacyjnym . Rokowania w tej spraw ie mają 
wynaleźć drogę uwzględnienia postulatu te
go bez ujmy dla stanu sędziowskiego.

Co do auskultantów, mówca ośw iad
czył, że po roku zadowalającej służby otrzy
m ają 1000 koron adjutum, naw et gdyby ta 
kie adjuta nie były do dyspozycyi. P rak ty 
kanci sądowi po roku praktyki, w razie za
dowalającego pełnienia służby i uzdolnienia, 
otrzym ają stypendyum  840 koron rocznie, 
p łatnych  miesięcznie z góry. Postanow ienia 
to wejdą w życie już d. 1 marca 1907.

N astępnie ustawę przyjęto we w szyst
kich trzech czytaniach, dalej ratyfikowano 
konwencyę w A lgesiras, a po krótkiej dy
skusyi przyjęto również ustawy o budowlach 
portowych w Tryeście, nakoniec spraw y za
pomogowe.

Prezydent Izby na tem przerw ał obra
dy, przystępując do zamknięcia posiedzenia i 
ośw iadczył: „Stanęliśm y u"końca obfitującej 
w bardzo ważne wypadki sesyi. Je st to osta
tni parlam ent kuryalny".

Dalej omawiał Prezydent działalność 
parlam entu w ostatniem  sześcioleciu i wyra
ził się, że mimo obstrukcji parlam ent ten 
nie potrzebuje obawiać sio wyroku liisto ry i; 
przypomniał ustawę wodną, budowę nowych 
kolei, upaństw ow ienie kolei Północnej, sze
reg innych politycznych i ekonomicznych u- 
chwał, w końcu reform ę wyborczą.

Prezydent w yraził nadzieje, że następny 
parlam ent okaże sie silnym  i że stronnictw a, 
mimo odmiennych programów', pogodzą się 
na gruncie parlam entarnym .

Dalej, wśród ogólnej wesołości, przypo
m niał mówca, że w ostatniem  sześcioleciu 
wniesiono w Izbie posłów 600 wniosków na
głych, 1600 wniosków zwykłych i IJ .000 
interpelacyj, czyli dwa razy tyle, co we 
wszystkich 40 latach poprzednich.

Reforma regulam inu je s t konieczna. 
Regulamin obecny był doskonałością, kiedy 
go stworzono, teraz je s t już niemożliwy. P°dę 
ówc-zas in te rp e lac ja  była rzadkością, dziś 
odczytywanie interpelacyj jest niepodobień
stwem.

W końcu podziękował Prezydent za 
gorliw ą pracę posłom, wiceprezydentom, u-

Mniej plastycznie przedstawia się w 
książce p. Hosicka Tarnowski jako polityk.
0  ile chodzi o rok 1863, autor dzięki licznym 
drukowanym wspomnieniom samego w spół
założyciela P rze g lą d u  Polslaegy. rozwiał oba
wy, jakie na początku niniejszego spraw ozda
nia wyraziliśmy. Lecz działalność polityczna 
Tarnowskiego w następnych latach jeszcze 
się tutaj pełnego obrazu nie doczekała. P. 
Hosick zna i przedstawia niem al wszystkie 
jej zewnętrzne objawy, ich wspólnego gruntu 
jednak nie odtwarza. Oskarżenia '//tego  naj
wybitniejszego braku jego pracy nie kujemy, 
bo naprzód go przewidzieliśmy, powtóre pcłiio 
przedstawienie politycznej działalności, oparte 
nietylko na jego pism ach i mowach, ale także 
na wewnętrznem  działaniu w obrębie stron
nictwa będzie inogło być dokonanem do
piero w przyszłości i przypadnie w udziale 
politykowi, nie literatow i.

Scharakteryzow aliśm y dostrzeżone wady
1 zalety tych dwóch tomów. Że suma dobrych
przymiotów bardzo znacznie przeważa, o tein 
sami jesteśm y przekonani, o tem  przekona 
się każdy czytelnik, choćby tak surowy, jak 
podpisany, byle równie, jak  on, bezstronny. 
Jak  dobre w rażenie w całości wywiera ta 
książka, tego dowodzi zresztą fakt, Ż6 wdzię
czności dla autora nie osłabia nawet wzbu
dzony przez niego samego żal w czytelniku 
do p. Hosicka za to, że książka nie ma ani

rzędnikom izbowym i w niósł trzykrotny 
okrzyk na cześć Najj. Pana, powtórzony przez 
obecnych.

P. dr. K a t h r e i n  złożył im ieniem  ca
łej Izby serdeczne podziękowanie Prezyden
towi hr. Vetterowi za bezstronne i przed
miotowe przewodniczenie obradom, dalej olyf- 
dwom W iceprezydentom  Izby i urzędnikom 
izbowym.

H r. Y e t  t e r ,  mocno wzruszony, podzię
kował za słowa uznania i zam knął posiedze
nie. Posłowie, wśród ogólnego poruszenia i 
wzajemnych pożegnań, rozeszli się.

Koniec o godzinie 6 wieczorem.

W i e d e ń .  Z okazyi zamknięcia sesyi 
parlam entu wydał P. Prezydent M inistrów 
baron Beck we wspaniale przy ozdobionych 
apartam entach Prezydyum  Rady M inistrów 
wczoraj wieczorem przyjęcie, na któro przy
byli : wspólni i austryaecy P P . M inistrowie 
z małżonkami, liczni członkowie ciała dyplo
matycznego i genęralicyi, Prezydya obu Izb 
Rady państw a, wyższe duchowieństwo, dy
gnitarze Dworscy i państwowi, wielu człon
ków obu Izb Rady państw a, urzędnicy, re
prezentanci nauki, sztuki i prasy i w. i.

W śród gości było wiele pań.
Przybywających w itał baron Beck z m ał

żonką.
0  godzinie 10 wieczorem były wszyst

kie apartam enty przepełnione.
O godzinie pół do jedynastej rozpo

częły się tańce.
W i e d e ń .  Polnische Conrspondcnz do

nosi : Wobec pogłosek o rzekomo zamierzo
nych odznaczeniach członków Izby posłów 
z powodu reform y wyborczej, prezes Koła 
polskiego p. Abrahamowie/,, po porozumieniu 
się z członkami Koła, udał się do P. Prezesa 
gabinetu barona Becka z przedstaw ieniem , 
aby odstąpiono od zamiaru nadania tytułów  
i orderów polskim członkom kom isji reform y 
wyborczej.

Wybory w Niemszech.
Biuro W olfa  donosi : Jak  obecnie 

stwierdzono, otrzym ali przy wyborze do par
lam entu z okręgu kwidzyńsko-świoekiego (w 
Prusieeli zachodnich) P o l a k  J u l i a n  S a s  
J a w o r  s k i 8.416 głosów, a kandydat par- 
tyi państwowej II o 1 z 7.Ó93 głosów ; prócz 
tego było 109 głosów rozstrzelonych. W obec

spisu rozdziałów, ani skorowidza omawianych 
ludzi i książek. Przypuszczamy, że tylko wa- 
żneuii przyczynami spowodowany pospiech, 
uniem ożliw ił autorowi, tak zresztą sum ien
nemu, spełnienie togo ostatniego obowiązku 
wobec książki, która ma być nie raz tylko 
przeczytana, ale w razie potrzeby o wiado
mość zapytywana; spodziewamy się zaś,^ ze 
drugie jej wydanie w bliskiej przyszłości to 
wynagrodzi.

P iękną ozdobą dwóch tomów, z takim  
szlachetnym  pietyzmem napisanych, jest sze
reg świetnych portretów  St. Tarnowskiego. 
Z nich  ]i aj wspanialsze pendzla M atejk i, a 
z nich  znowu najciekawsze fragm enty  w iel
kich. obrazów historycznych, do k tórych T ar
nowski mistrzowi niejednokrotnie pozował. 
Brak prawie bolesny, jednego tylko obrazu : 
tego, któryby jubileuszowy obchód uniw ersy
tecki na krakowskim Rynku przedstaw iał. Ale 
winy tu nic ponosi p. Hosick. Po obrazu tego 
dotąd przynajmniej niem a. Podobno go z po
lecenia senatu akademickiego miano malować. 
Czyżby zam ysłuPaniechano ? zaniechano uwie
cznienia najwspanialszego momentu z dzie
jów Polslći naszej doby ?

L r .  Jó ze f Flach.
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tego P o l a k  J a w o r s k i  z o s t a ł  w y- 
b r a n y  p o s ł e m ,  a nie będzie — jak  po
czątkowo doniesiono — ściślejszego wyboru 
między Jaw orskim  a Holzem.

Ogółem wybrano zatem do parla 
m entu 19 Polaków. Zyskali Polacy 3 no
we m andaty, a do ściślejszego wyboru przy- 
ehodzą w 4 okręgach.

Nationalliberale Corresp. donosi, że 
cesarz W ilhelm  polecił ks. Buelowowi, aże
by w yraził zarządowi trzech sprzymierzo
nych stronnictw  w olnoinyślnych podziękowa
nie cesarskie za ich dzielne zachowanie się 
podczas wyborów. Z okazyi wyborów zwróci 
się ks. Buelow z ponownymi apelem do wy
borców, ożywionych duchem narodowym.

Localanseiger zamieszcza zdanie dy
rektora kolonij D ernburga o wyniku wybo
rów do Sejmu Rzeszy. D ernburg przypisuje 
klęskę socyalnej demokracyi temu. że socya- 
liści nie wyzyskali na korzyść robotników 
kwestyi kolonialnej i występowali przeciw 
akcyi pomocniczej na korzyść tych, którzy 
poświęcają dla ojczyzny zdrowie i życie w 
Afryce południowej. Kwestya, jak  zachowa 
się centrum  wobec sprawy kolonij, nie jest 
już dla rządu aktualną, ponieważ obok cen
trum  istn ieje większość rządowa.

Znany przywódca centrum , dr. Schadler, 
oświadcza, że centrum  nie zamierza prow a
dzić polityki zemsty. Stronnictw o i na przy
szłość będzie postępowało tak samo, jak  do
tychczas, poddając szczegółowym obradom 
każde przedłożenie rządowe. Rozstrzygnięcie 
będzie zawsze czysto rzeczowe, bez względu 
na osobistości, stojące na czele rządu.

Do M agdeburger Ztg. donoszą z B erli
na, jakoby centrum  postanowiło przy wybo
rach ściślejszych zawrzeć sojusz z socyalną 
demokracyą, celem wzajemnego popierania 
swych kandydatów przeciw kandydatom  rzą
dowym.

Yorwiirts sam stwierdza, że sscyaliści 
stracili co najm niej 21 m andatów, pociesza 
się jednakże wspom nieniem , że ponieśli już 
raz podobną klęskę, ale była ona tylko przej
ściową.

Dzienniki niem ieckie obliczają, że w 
najlepszym  razie socjaliści zdobędą w wy- 
borach ściślejszych 19 m andatów, tak, że 
razem będą m ieli około 50 m andatów. S tra
ta  w ynosiłaby więc w ten sposób około 29 
mandatów.

W yborami w Niemczech zajmuje się 
żywo cała prasa zagraniczna. P ism a fran 
cuskie wprowadził wynik wyborów w zdu
mienie. Debats p iszą: Niewiadomo jeszcze, 
jakie korzyści z tych wyborów rząd odnie
sie, ale pogrom socyalizmu nie ulega w ątpli
wości. Czy rząd potrafi zapewnić sobie trw ałe 
poparcie liberałów, okaże przyszłość. Byłaby 
to nowa era dla Niemiec, a spodziewrać się 
należy, iż bardziej konstytucyjna, niż dotych
czasowa.

1 etnps zaznaczywszy, że charakterystyką 
nowego parlam entu będzie bezsilność socyal
nej demokracyi, przypisuje ten w ynik w zna

cznej części im petycznym wystąpieniom  D ern
burga.

P a trie  streszcza swe poglądy w uwa
dze, że cesarz W ilhelm  w ygrał bitwę, w ydaną 
mu przez socjalistów'.

W reszcie Echo de P a ris  pragnie, by 
wybory niem ieckie znalazły oddźwięk także 
we F ra n c ji. Niemcy zrozumieli, że socjalizm  
prowadzi do anarchii; czy Francuzi tego nie 
zrozumieją ?

Statystyka Chełmszczyzny.
W arszawski Ś w ia t poświęcił „kartę 

album ow ą“ ostatniego num eru ciekawej mapce 
kolorowej, przedstawiającej ludność wyznania 
prawosławnego w guberniach siedleckiej i 
lubelskiej, w edług g m in ; druga mniejsza 
m apka uw ydatnia to samo w edług powiatów. 
Autorem , który objaśnił mapkę szeregiem 
cyfr statystycznych, je s t p. Adam Zakrzew
ski, znany ze swoich prac w dziedzinie sta
tystyki. M apka uw ydatnia bardzo jaskrawo, 
że terytoryum , zamieszkane w znacznej czę
ści przez ludność praw osłąw ną, wcale nie 
stanow i terytoryalnie łącznej całości, lecz, 
że poszczególne gm iny z większością tej 
ludności są porozrzucane jak  wyspy, a kli
nem  pomiędzy nie wchodzą gm iny z większo
ścią ludności katolickiej.

] '. Zakrzewski opiera się na cyfrach 
urzędowej statystyki, ponieważ jednakże do
tyczą one dnia 1 stycznia 1906 r., a w toku 
całego roku ubiegłego trw ało w dalszym 
ciągu n ieustanne przechodzenie na katolicyzm 
dawnej unickiej ludności, obecne cyfry lu
dności, k tóra przy praw osław iu pozostała, są 
znacznie m niejsze ; tem bardziej, że wielu 
z tych, którzy już naw et w r. 1905 katoli
cyzm przyjęli (urzędowa statystyka oblicza 
ich na 72.216 osób w guhernii siedleckiej i 
16.670 w gub. lubelskiej) wobec przeszkód, 
nie przeprowadzili form alności zapisania 
zmiany w księgach ludności. Niemniej obecne 
cyfry są o wiele dokładniejsze od cyfr spisu 
jednodniowego w r. 1897, który, podając 
liczbę ludności praw osław nej w gub. lubel
skiej na  263.883 (18 prc. ogólnej ludności, 
obejmującej 1,394.648 głów) i 122.661 w gu- 
bernii siedleckiej (18 '4  prc. ogólnej ludności 
912.610 głów) w liczył do niej całą załogę 
wojskową, liczącą 54.984 głów, a wspólnie 
z urzędnikam i, duchowieństwem  praw osła- 
wnem i nauczycielami 7 7 .6 6 ^ ^

Dziś najbardziej zwartą, choć nigdzie 
jednolitą , grupę ludności praw osław nej m ają 
gm iny najbardziej wysuniętego na wschód 
zakątka po w. hrubieszowskiego (85 '1— 76‘3 prc. 
ludności). Inne  grupy, w stosunku zbliżonym 
znajdziemy już tylko jako wyspy odosobnione, 
wśród których jedna, Poturzyn (84'3 prc.) 
w gub. lubelskiej, pow. tomaszowskim, sześć 
zaś w gub. siedleckiej, w powiecie włodaw- 
skim.

N astępną kategoryę o cyfrach od 50— 
75 prc. stanow i 37 gm in pow. hrubiszow- 
skiego, tomaszowskiego i chełm skiego. Poza- 
tem  podoimy stosunek znajduje się tylko spo
radycznie, na pograniczu galicyjskiem. Sta
nowi to razem z pierwszą kategoryą i m ia
steczkami Orchówek i Pawłów 50 jednostek 
adm inistracyjnych, rozrzuconych. W  pozosta
łych 335 m iastach, m iasteczkach i gm inach 
gub. lubelskiej i siedleckiej przeważa już lu
dność innych wyznań i tylko w 40 jeszcze 
znajdujemy poważne mniejszości praw osła
wne ponad 25 prc. ludności ogólnej. W po
zostałych 2 |ó  m iastach, m iasteczkach i gm i
nach ludność praw osław na spada poniżej 25, 
z pośród nich  w 272 poniżej 10 prc.

P. Zakrzewski ogólną liczbę ludności 
praw osław nej w gub. lubelskiej i siedleckiej, 
mających przeszło 2,300.000 mieszkańców, 
w edług cyfr z 1 stycznia 1906 roku ocenia 
na około 200.000. Od tego czasu niew ątpli
wie nastąp iła  dalsza zmiana, a byłoby wiel
ce pożądanem, aby w każdej gminie znalazł 
się ktoś, ktoby przy pomocy środków na 
miejscu będących, a więc wykazów dalszych 
przejść od 1 stycznia 1906 r., dopomógł p. 
Zakrzewskiemu do uzupełnienia cyfr, jakie 
on zestawił. Wobec starań  o wytworzenie 
osobnej jednostki adm inistracyjnej z Busi 
Chełmskiej, w której usiłow ania byłyby prze- 
dewszystkiem znów skierowane ku łowieniu 
dusz dla praw osław ia, i wobec zapowiedzi, 
że spraw a ta  wejdzie na  porządek dzienny 
obrad najbliższej Pum y, w spółdziałanie wr 
uzupełnieniu znanych dotąd danych sta tysty
cznych, jest, wprost obowiązkiem obywa
telskim .

Przegląd ogólny.
Podwoje I z b y  p o s ł  ó w zamknięto 

wczoraj : sesya dobiegła do końca. Pozosta
nie zaś ona pam iętną z wielu względów. 
Przedew szystkiem  dla tego, że ustępuje z nią 
system  rep rezen tac ji kuryj, którego niepo
dobna było utrzym ać wobec coraz natar- 
czywszych żądań oparcia wyborów na jak 
najszerszych podstawach. Uchwalając refor
mę wyborczą, Izba popełniła na  sobie n ie
jako „h arak iri”, ale uczyniła to ochotnie w 
przeświadczeniu, że nowa ordynacya w ybor
cza wzmocni budowę Państw a, skonsoliduje 
stosunki wewnętrzne, a tem  samem i na 
zewnątrz nada mu więcej powagi.

M iała ubiegła sesya swe burze, m iała 
przewroty, ale o sta teczn ie , czując bliski 
koniec, wczas jeszcze skupiła wszystkie siły 
i zapraw dę, dum na być m*że ze spad
ku, który pozostawia po sobie. Załatw iła się 
przedewszystkiem  z m nóstwem pierwszorzę
dnych problemów ekonomicznych i silnie 
zaakcentow ała praw a tej połowy M onarchii 
w stosunku do W ęgier. Owocami prac jej przez 
długie la ta  posilać się będą ludy i kraje.

W śród zasług — jednej z bardzo wielu 
pom inąć nam  nie wolno. W  sesyi tej spra
wa urzędnicza poddaną została gruntownej 
rewizyi, a wypróbowana życzliwość P. Mi
n istra  skarbu dr. Korytowskiego znalazła 
dosadny wyraz w ustawach, podwyższają
cych pobory urzędnicze. Tak więc jedna 
z najbardziej piekących kwestyj, jeśli nie 
została całkowicie rozwiązana, to przynaj
mniej zbliżyła się znacznie ku tej mecie i 
weszła na drogę pomyślną, na której dalsze 
ją  czekają postępy.

W chlubny więc sposób zakończył par
lam ent kuryalny swą egzystencyę i pragnąć 
tylko wypada, aby jego następca, parlam ent 
z powszechnych wyborów uspraw iedliw ił po
kładane w .nim nadzieje.

Sprawę m i n .  P o  1 o n y  i e g o  ogarnął 
na razie zastój. Jak  Mcigyar Orszag donosi, 
przedstawi Polonyi prawdopodobnie na czwar- 
tkowem posiedzeniu Sejmu motywy swej dy- 
misyi. K onferencya party i niezawisłości, na 
której Polonyi pożegna się ze stronnictw em  
w charakterze m in istra  sprawiedliwości, od
będzie się we środę wieczorem.

M inister a latere hr. A ladar Zichy, 
przybył wczoraj do Budapesztu i konferował 
czas dłuższy z prezydentem  gabinetu dr. We- 
kerlern.

W sądzie powiatowym w dzielnicy V. 
Budapesztu w ybuchł z niew yjaśnionych dotąd 
powodów pożar, który zniszczył wiele aktów. 
Dziennik N epszm a  tw ierdzi, że akty te za
w ierały m ateryał kom prom itujący .Polonyiego 
i daje do zrozumienia, że ogień był podło
żony.

Do Pol. Gorr. donoszą z Sofii, że n i
kogo tam  nie zdziwiło z a m k n ię c ie  U n i 
w e r s y t e t u  i dym isjonow anie profesorów z 
powodu dem onstracyj, które młodzież uniw er
sytecka urządziła przy sposobności otwarcia 
nowego gm achu teatru  narodowego. Nie by
ło tajem nicą, że winę rozluźnienia się sto
sunków na U niw ersytecie w Sofii ponoszą 
przedewszystkiem profesorowie. Urzędowy 
organ Now Wek bez ogródki wyłuszcza, że 
sofijski U niw ersytet w ostatnich czasach 
wcale nie odpowiadał zadaniu. Od lat dwóch 
studenci zamiast pracować, poświęcali n ie 
mal cały czas swój politykow aniu i m anife- 
stacyom, profesorowie zaś opiekowali się 
tym  ruchem  w sposób wszelkiemu pojęciu 
dyscypliny i powagi urągający. Zagranicą 
nigdy nie dopuszczonoby czegoś podobnego, 
na co pozwalali sobie profesorowie U niw er
sytetu  w Sofii. Doszło do tego n. p.. że bez 
ceremonij lżono w jak  najohydniejszy spo
sób władcę.

Należało więc położyć wreszcie koniec 
temu rozwydrzeniu, a sta się to mogło je 
dynie przy zastosowaniu tak radykalnego 
środka, jak  zamknięcie zakładu i zdym isjo
now anie jego kierowników.

Londyńska D aily  M a il  pierwsza po
dała wiadomość, że Japonia godzi się na to, 
aby s p r  a w ę r o z b r o j e n i a  przedłożono przy
szłej konferencyi haskiej, co byłoby wa
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(Ciąg dalszy).

Brak zastanowienia, brak troski o wszyst
ko, była to, jak  się zdawało, głów na wada 
w' otoczeniu Fanny, co obserwowała ona tem 
baczniej i swobodniej, że sama nie wcho
dziła w rachubę, z powodu podrzędności 
swego stanowiska. D arem nie Koleta prezen
tow ała ją  jako przyjaciółkę, to nikogo nie 
oszukiwało, tak samo, jak to, że od pierw 
szego dnia pobytu F anny  w domu państw a 
d:Augenne, mówiły sobie po im ieniu. Da
rem ne s ta ran ia ; panna Desprez pozostała 
zawsze tylko p ła tną  damą do towarzystwa, 
których tyle dzisiejszych m atek bierze dla 
swoich córek. To nie przeszkadzało, że m łoda 
dziewczyna, nie odstępując na krok swojej 
pupilki, baczną uwagę na wszystko zwracała, 
i nie trudno jej było naprzykład przekonać 
się, że pan de Narcey niewielkiej był w ar
tości.

W ychowanek Saint Cyr w stąpił do ka- 
waleryi i wyrzekł się stanu wojskowego, za
nim jeszcze wyszukał sobie obowiązkową 
św ietną partyę. M atka jego, bardzo am bitna, 
m artw iła się tem, znajdując nader słusznie, 
że życie paryskie za kosztowne jest dla m ło
dzieńca, będącego na wyższem stanow isku 
towarzyskiem i nie mającego żadnego zajęcia, 
gdyż Bene, n iestety, lub ił grać! — Dawał 
tego dowody naw et w Evian, gdzie w braku 
czego lepszego „koniki11 nad m iarę go po
ciągały. Posag panny d’A ugenne dał by mu 
możność zamieszkania z pew ną wystawnością

w dobrach, którem i niby sam zarządzał, a w 
gruncie rzeczy pani de N arcey najczęściej go 
zastępowała i naw et w tej m atrym onial
nej spraw ie um iała dać sprytnie do zrozu
m ienia komu wypadało, wszystko to, czego 
on prawdopodobnie nie byłby śm iał powie
dzieć. P raw dę mówiąc, najwyższy czas był 
dla niego ratow ania się z położenia, które 
wcale nie było tak św ietne, jak  się z po
zoru wydawało. B ene sam uznawał tę ko
nieczność, inaczej, m ałżeństwo samo przez 
się nie byłoby dla niego rzeczą nadto po
ciągającą; ale panna d’A ugonne mu się po
dobała: ona sama, rodzina, m ajątek, wszystko 
było bez zarzutu.... A więc, dla czegóż nie?

Dążył do celu z zimnym uporem, w 
gruncie rzeczy, ale najsprytniejsza młoda 
dziewczyna m ogłaby się tem  dać oszukać. 
Obojętny względem innych, pan de Narcey 
jednej tylko k o le ty  nie odstępował. Fizycznie, 
nie źle się przedstaw iał; posiadał w wyrazie 
twarzy coś ostrego i im pertynenckiego, co 
mogło uchodzić za energię, m iał zamaszy- 
stość wojskową, dzięki swemu krótkiem u po
bytowi w pułku, przem aw iał tonem  stano
wczym, krótkim  i pewnym  i nosił wyzywa
jący monokl w oku, którem  fiksował Koletę 
z taką wytrwałością, że się aż rum ieniła, co 
było niezaprzeczonym dowodem zmieszania, 
którego nikt inny u niej wywołać nie umiał.

— Znam jeszcze za mało pana de N ar
cey — mówiła Fanny w dalszym ciągu — 
abym mogła stanowcze zdanie o nim  wy
razić.

— To dziw ne! — odrzekła Koleta z 
roztrzepaniem . — Nie wydaje mi się tak b ar
dzo trudny  do p o zn an ia !... wcale nie skom
plikowany. Od daw na już nie uczyniłam w 
nim  żadnego odkrycia.

— Drogie dziecko, czy masz przynaj
mniej jaką skłonność do tego młodego czło
wieka?

— Skłonność ?... Go za odwieczne wy
ra ż e n ie ! Jest ich trzech czy czterech, z po
między których w ybrałabym  nie dając się 
mocno prosić, a on jest na, ich czele", jak  
na teraz...

Koleta m ów iła wahając się nieco, a 
jakiś cień żalu, do którego przyznać się nie 
chciała, przem knął po ładnej twarzyczce.

— Mamy te same g u s ta : konie, polo
wanie, życie na świeżem powietrzu; a przy- 
tem, nie wygłasza nigdy śm iesznych fraze
sów. Zdaje mi się, że przegalopujemy przez 
życie jako dobrani towarzysze. Go myślisz?

Ponieważ F anny  n ie  odpow iadała:
— Przyznaj się, że jesteś trochę ro- 

mantyczką, że tobie potrzebaby czegoś wię
cej, aby tak powiedzieć?

— Tak, trzeba by mi czegoś więcej, 
rzeczywiście. A le niem a o czem mówić, po
nieważ mojern przeznaczeniem je s t nie mieć 
nic. Gzego mi potrzeba — i to, kochanie 
moje, koniecznie — to wiedzieć, że jesteś 
szczęśliwa.

— Och! będę nią... W szystko dobrze 
pójdzie, zobaczysz. Jestem  daleko rozsądniej
sza, niż się wydaję, rozsądniejsza, niż ty  sa
ma, moja poczciwa. Ty także, wierzaj mi, 
przyjdzie kolej na ciebie; z tem i błyszczące- 
mi oczami i policzkami, które już sio nieco 
zaróżowiły, odkąd tu jesteśm y, będziesz pod
bijać serca! Górskie powietrze dobrze ci robi. 
Nie stawaj sin jednak  przypadkiem  za nadto 
różowa! przepadam  za twoją m atową cerą i 
inn i będą przepadać i za twoimi rzęsami 
takiem i długiem !. Ale co też ja  mówię?... 
Nie wmówisz w'e mnie, że oddawna już mu
siałaś się podobać! Masz dwadzieścia pięć 
la t i nie masz m atki, która by jak  cień za 
tobą chodziła!

F anny  słuchała ze spuszczoną głową 
tych bezładnych i śm iesznych wyrazów7. My
ślała  o tem, co jej się raz zdarzyło, o oświad
czynach małego urzędniczka z pensyą ośmiuset 
franków, nudziarza, z gniewmym, a jedno
cześnie czułym wyrazem, który sumując dłu
gie cyfry liczb, nak ładał rękawki z czarnego 
perkalu... I  zawstydzona, że nie może się 
przyznać do tych jedynych tylko oświadczyn 
o jej rękę, nie opowiedziała tego.

Koleta dom yśliła się, że ona coś przed 
nią ukryw a i zaczęła się śmiać.

— Niech i tak  będzie! Szanuję twoje 
tajem nice, ale w ogóle, można powiedzieć, 
że jesteś zam knięta, jak  szkatułka na dwa 
s p u s ty !

Bo rzeczywiście, żartobliw y upor, z ja 
kim F anny  w ym ijała jej pytania, gdy cho
dziło o zdanie o osobach z ich otoczenia, 
niecierpliw ił ją  czasami. Jeżeli się jej pyta
no o wrażenia, jak ich  doznała na widok 
tych, lub innych osób, F anny  opowiadała 
swoje wrażenia, jak ie  przyroda na niej uczy
n iła  i w tedy Koleta się obruszała:

— Tak, tak, przyznaję, że M ont B lanc 
je s t bardziej zajmujący, niż państwo N arcey; 
pozwalam ci, przedewszystkiem  tak uczonej 
jak ą  jesteś, powiedzieć, że 'biedna ludzkość 
niczem nie jest wobec wszechświata. A prze
cież, trzeba czasami umieć zstępować z wy
żyn. W ygląda to, jakbyś z umysłu wszyst- 
kiem gardziła. Czy wiesz, co mówi Otylia 
de Breuves ? Mówi, że spoglądasz na  nasze 
zabawy niedowierzającem  okiem dwóch filo
zofów z „Orgii rzymskiej

— Ona to mówi, panna de B reures, 
ta, k tó ra  już niczemu się nie dziwi ?

— Tak, a m am a utrzymuje, że masz 
w sobie zarodek surowości jansenistów , nie 
posiadając jednak dewocyi; zdaje jej się, że 
jesteś dumna, jak  szatan. Co do papy, zga
dnij, co papa dodaje: „W głębi duszy tro 
chę kom unistka!11 Gzyż to nie okropne?  
Twierdzi, że krew  się w tobie burzy, gdy 
ci panowie rozm awiają o polityce i że oczy 
ciebie zdradzają, że płoną ogniem  czasami, 
że chciałyby wszystko podpalić... Tem go
rzej ! Jeżeli nie chcesz mi powiedzieć, co 
myślisz o drugich, ja  ci mówię za to, co 
inni m yślą o tobie !

— Czynią mi za wiele zaszczytu, my
śląc wogóle cośkolwiek — odrzekła F an n y : 
usiłując się uśm iechnąć.

Ale czuła wybornie, ile było prawdy 
w tych sądach pospiesznych i przygodnych-

(Ciąg dalszy nastąpi).
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żnym krokiem w kierunku urzeczyw istnienia 
idei. W edług D aily  M ail niem a jeszcze pe
wności co do postawy kilku innych mocarstw; 
za rozbrojeniem byłaby A nglia, Japonia, S tany 
Zjednoczone i Franeya, przeciw roz/brojeniu 
przedewszystkiem Niemcy. Opinia Włoch i 
Bossy i jest jeszcze wątpliwa. Tak przedsta
wia sprawę D aily  M ail.

Rzymska Iribuna  odpowiada dzienni
kowi londyńskiemu, że W łochy czułyby się. 
uszczęśliwione z rozbrojenia i skorzystałyby 
z niego w całej pełni. Jako dowód, iż Wło- 
c!iv są za rozzbrojcniem, przytacza dziennik 
r z y m s k i  przem ówienia m inistrów , którzy zgo
dnie w różnych czasach zaznaczali, że W ło
chy zbroją sio jodynie dlatego, iż inne mo
carstw a czynią to samo. Wobec tego należy 
oczekiwać z zaciekawieniem, jakim  sposobem 
Niemcy uzasadnią stanowisko swoje, wrogie 
tej idei.

A m erykański sekretarz stanu Boot wy
głosił w W aszyngtonie znam ienną mowę, w 
której powiedział między innem i, żo w poli
tyce popłaca coraz więcej zasada szanowania 
się. wzajemnego i b rania względu na potrzeby 
drugich. Stany Zjednoczone dążą w edług 
mówcy do ściślejszego zawiązania stosunków 
handlowych z republikam i rom ańskicm i Am e
ryki Południowej.

„My — oświadczył Boot, — nie  chce
my ich zabierać, ani też nie pozwolimy, aby 
je  zabrało którekolwiek państwo. Stany Zje
dnoczone nie zabiorą Kuby poty, póki Ku- 
bańczycy zechcą się rządzić sam i".

S tany Zjednoczone do niedaw na jeszcze 
wywieszały sztandar panam erykańsk i; odkąd 
jednakowoż pokazało się widmo żółtego n ie
bezpieczeństwa w postaci Japonii, szukają 
przyjaciół i w yrzekają się polityki zaborczej. 
Politycy am erykańscy przekonali się, że po
lityka egoizmu obliczoną być może tylko na 
krótką metę.

KRONIKA.
Lwów, 29 stycznia.

— Kalendarz.
Ś r o d a  (30 stycznia):
Martyny. — Dobrogniewa. — Antonya

W ał.
Wschód słońca o godzinie 7 01 rano, za

chód słońca o godzinie 4 1 4  po południu.

—  W iadomości kościelne. Dyeeezya 
przemyska obrz. łań. Prezeutę na probostwo w 
Łączkach otrzymał ks. Antoni Tenezar, proboszcz 
w Staszkówcu.

— H enryk Sienkiewicz — jak donosi 
K u n /e r  W arszawski — od kilku dni. z po
wodu influenzy, na zlecenie lekarzy, nie opu
szcza mieszkania.

— Powszechne wykłady uniw ersyte
ckie. Dziś, we wtorek, docent pry w. Uniwersy
tetu dr. Ś. Zakrzewski: Dzieje. Polski (ciąg 
dalszy): Sprawy kozackie (z obraz, swietin.). 
Zakład fizyczny Uniw., Długosza 8.. Początek
0 godzinie 7 wieczorem.

"We środę, dnia 28 b. ni., doc. pryw. 
Uniw. dr. E. Komor: „Geografia ogólna. Część 
1. Kula ziemska" (z demonstr.). Zakład che
miczny Uniw. Długosza 6. Początek o godzinie 
7 wieczorem.

— Z Po litechu ik i. P. Jan Rudolf Wo- 
wkonowicz, rodem z Sambora, złożył na wy
dziale inżynieryi tutejszej Politechniki drugi 
egzamin państwowy.

P. Adolf Langrod, rodem z Krakowa, o- 
trzymał na Politechnice wiedeńskiej stopień do
ktora techniki.

— Ju b ile u s z  O rzeszkow ej. Krakowski 
komitet jubileuszu Orzeszkowej ustalił już, pro
gram głównej uroczystości, która odbędzie się 
w Krakowie w dniach 23 — 85 lutego. Pierw
szego dnia na uroezystem przedstawieniu w 
teatrze miejskim odegrane będą „Hardo dusze", 
przerobione, przez Zygmunta Sarneckiego na 
scenę z powieści Orzeszkowej „Bene nati". Za
razem odbędzie się na scenie apoteoza biustu 
jubilatki, którego wykonania podjął się p. Pło
tnicki. Drugiego dnia w teatrze ludowym przed
stawienie „Mcira Ezcfowieża", a zakończeniem 
uroczystości bodzie dnia 25 lutego wielki raut 
w salach Starego teatru ze współudziałem wy
bitnych sił artystycznych

— Z poczty. Znajdujące się w rękach 
publiczności blankiety przekazowe pierwotnego 
nakładu (po 2 hal.) mogą być używane w o- 
broc-ie wewnętrznym i po 31 b. in. aż do dal
szego zarządzenia, jeżeli różnicę eeny między 
dotychczasowymi a nowymi blankietami wyró
wna się, przez nalepienie marki jednohalerzowoj 
na prawym odcinku przekazowym.

— W ystawa przyro»lni«zo-lckarska, i
1 h y g ie n ic z n a  we Lwowie 11107. Jak  po
wszechnie wiadomo, miała się ta wystawa od
być pierwotnie w r. 1904. Komitet wystawowy 
chcąc wówczas pozyskać projekty afiszu rekla
mowego. dyplomu i medalu dla wystawy, roz
pisał był konkurs, wskutek którego wpłynęło 
18 projektów, a mianowicie: ua afisz 13, trzy

na dyplom i dwa na medal. Dla oceny tych 
projektów zebrał się już po odroczeniu wysta
wy złożony ze znawców sąd konkursowy, któ
ry przyszedł do przokmania, że żadna z nade
słanych prac nie odpowiada warunkom, wyma
ganym w konkursie, i do nagrodzenia się nie 
nadaje. Mimo to postanowiono wyróżnić jako 
posiadające wyższe zalety estetyczne: projekt na 
medal z motywem mitologicznym „Hygioa", a 
z afiszów oprócz dwóch projektów opatrzonych 
godłami: „Wąż", przedewszystkiem projekt na
desłali)- 7, Rzymu (bez godła). Rozmiary jego 
są jednak znacznie większe od przyjętych w wa
runkach konkursowych, a niodąjące w re.dukcyi 
odpowiedniego obrazu. Dalej faktura tego pro
jektu jest nieco zbyt szczegółową i nioodpo- 
wiada wskutek tego, zwłaszcza w zmniejsze
niu. warunkom i wymaganiom dzieła reklamo
wego.

Wreszcie brak miejsca dla umieszczenia 
napisu uniemożliwiły sądowi przyznanie nagro
dy tej pracy, posiadającej zresztą bezsprzecznie 
wyższe zalety estetyczne. Komitet wystawowy 
podając do powszechnej wiadomości ten wynik 
konkursu, uprasza interesowanych, by projekty 
swe zechcieli podjąć u dyrektora wystawy dr. 
Kaliksta Krzyżanowskiego. Lwów-Naraiestnietwo 
najdalej do 1 marca b. r.

— 7j  Kasyna narodowego. Dnia 27
b. m. odbyło się zwyczajne, ogólne zgromadze
nie członków założycieli Kasyna narodowego 
pod przewodnictwem Juliusza lir. Bielskiego, 
na którem, na wniosek wydziału, uchwalono 
i000 kor. dla dzieci poznańskich. Nadto po
stanowiło zgromadzenie podnieść fundusz na 
cele dobroczynne do 10 kor. od wkładki ro
cznej członka.

— 'I  Kasyna urzędniczego. W sobotę, 
2 lutego b. r., odbędzie się „wieczorek kostiu
mowy" przy orkiestrze wojskowej. Początek o 
godzinie 8 wieczorem. L ista otwarta do piątku.

— Tradycyjny wieczorek wełniany,
urządzany staraniem komitetu zabawowego Sto
warzyszenia rządowych pomocników kancelaryj
nych dla Galicyi wc Lwowie, odbędzie się dnia 
1 lutego b. r., w sali Domu Narodncgo. Na 
listę gości wpisywać się można jeszcze do dnia 
31 L. m. w lokalu stowarzyszenia, ul. Trybu
nalska, 1. 1 III. piętro w godzinach wieczor
nych od 7 do 9.

— W sali Szkoły kolejowej odbyło 
się w niedzielę po południu liczne zgromadze
nie rodziców i opiekunów uczniów, uczęszcza
jących do II. Szkoły realnej, na którem uchwa
lono wysłać do Ministerstwa wyznań i oświaty 
petycję z żądaniom budowy nowego gmachu dla 
tej Szkoły, gdyż obecnie zakład ten mieści się 
w budynkach nie odpowiadających wymaganiom 
hygieny. W odpowiednim czasie ma być też 
wysłana do tego Ministerstwa deputacya.

— D la Józefy Sikosińskicj, biednej, 
sparaliżowanej, zasługującej na jak  najgorętsze 
poparcie, złożyła w Administracji Gazety Lwo
wskiej p. Barbara G. 4 korony, Id. E. 1 korono.

— B urm istrz m. W iednia dr. Lueger 
zapadł wczoraj na lekką gorączkę. Dzisiejsze 
konsylium stwierdziło znaczne polepszenie, ka
zało mu jednak nadal pozostać w łóżku.

A  Ofiary mrozów. Na stacjo ratun
kową zgłosił się wczoraj z odmrożonemi usza
mi uczeń gimnazjalny Adam llauer. Udzielono 
mu pierwszej pomocy.

A  W pracow ni bednarskiej J. K.
Wersznera przy ul. Krzywej I. 7 a) wybuchł 
wczoraj po godzinie 9 wieczorem ogień, który 
powstał skutkiem nieostrożności robotników. 
Wezwane jednak pogotowie straży pożarnej u- 
gasilo niebawem palące się wyroby bednarskie. 
S zk o d a  w y n o s i k i lk a s e t  kor.

A  Znaczna kradzież. W Sosnowcu — 
jak doniesiono wczoraj tutejszej policji — okra
dziono onegdaj p. Alfreda Locwenberga, inży
niera z Krakowa. Niewyślcdzony na razie spra
wę,a zabrał mu pięć sztuk 4 ’/2 pro. listów za
stawnych Towarzystwa kredytowego w W ar
szawie po 1.000 rubli i dwa, listy po 100 
rubli.

A  Świętokradztwo. W klasztorze 00. 
Kaniedułów na Bielanach pod Krakowem skra
dziono onegdaj z zakrystyi kościoła starożytny 
kielich srebrny pozłacany, ozdobiony czterema 
m e d a l i o n a m i  z podobiznami N. U . Maryi, św. 
Hiiaryusza, św. Piotra i św. Pawła. Kielich o- 
patrzony był nadto napisem łacińsk im : Snncto 
Hilario. Wartość, jego oceniają na 1000 kor.

P on iew aż  d o m n ie m a n y  sprawca tej k r a 
dz ieży , Jó z e f Gałkowski, k tó ry  w p ro s iw sz y  się  
do k la sz to ru  00. Kaniedułów n a  b ra c is z k a  za 
konn eg o , z n ik ł  po sp e łn io n e j k ra d z ie ż y  i m ia ł 
się u d a ć  do Lwowa, zawiadomiono w czo ra j z 
K ra k o w a  lw o w s k ą  p o l ic ję  o dokonanej k ra d z ie 
ży z prośbą o wyśledzenie miejsca pobytu Gał
k o w sk ieg o .

A  Fatalna pom yłka. Serafina Hladziuk, 
niańka u majstra kominiarskiego p. Leskiego, 
zamieszkałego przy ul. św. Teresy, napiła się 
dziś rano farby terpentynowej sądząc, że jest 
to czekolada. Wezwane pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego wypłukało jej żołądek, poczem po
zostawiło ją  w domowej opiece.

A  Samobójstwo w parku  K ilińsk ie
go. Dziś przed południem w parku Kilińskiego, 
na jednej w ławek stojących w pobliżu stawku.

odebrał sobie, życie wystrzałem z rewolweru 
nieznany na razie z nazwiska mężczyzna, w 
wieku dwudziestu kilku lat. Samobójca miał 
długie blond włosy i rudawy wąs.

Po stwierdzeniu śmierci samobójczej przez 
lekarza miejskiego, odstawił zwłoki komisaryat 
I. dzielnicy do kostnicy zakładu medycyny są
dowej .

A  K ronika policyjna. Do składu nut 
p. 13. Połonieckiego przy ul. Klementyny Tań
skiej 1. 1 dostał się w niedzielę, po otwarciu 
szklanych drzwi witrychem, jakiś rzezimieszek 
i skradł, rozbiwszy drewnianą kasę, 100 kor. 
w gotówce.

Przytrzymano wczoraj niebezpiecznego rze
zimieszka Jana Paara. Przy aresztowanym zna
leziono witryeh. Widocznie wybierał się on na 
jakąś wyprawę.

P . M. Polańskiej, zamieszkałej przy ul. 
Czackiego 1. 8, skradziono z sieni tej roalno- 
śzi samowar z zażącym się węglem i wrzącą 
wodą.

P. Józef Brunner. urzędnik asekuracyjny, 
oskarżył wczoraj w policji swą służącą 30-le- 
tnią Eufrozynę Bakusiówną o kradzież rozmai
tych rzeczy, z którem i Bakusiówna' zbiegła w 
n i o, w i ad omy in kier unku.

— Zm arli w ostatnich dniach : we Lwo
wie : Jan  Scliminda, towarzysz ślusarski, w 52 
r. życia; Władysław Sahanok, rewident rachun
kowy Namiestnictwa, w 50 r. życia ; Adela 
Wójcikowska, wdowa po aptekarzu, w 78 r. 
życia;

w Nowym Sączu: Zofia Obtułowiezówna, 
córka starszego olieyała sądowego, w 29 r. 
życia ;

w Mohylewie: Józef Iżycki, prezes tam
tejszego Towarzystwa kredytowego, jeden z naj
wybitniejszych obywateli na Podolu rossyj- 
skiem.

— Z Krakowa donoszą : Tutejszo To
warzystwo lekarskie zamianowało członkiem 
honorowym dr. Heliodora Święcickiego z Po
znania.

Nowy klub radziecki ukonstytuował się 
ostatecznie, wybierając prezesem prof. dr. Ksa
werego Fierielia, wiceprezesem; radcę Mieczkow
skiego, sekretarzem prof. Nowaka. Do klubu 
przystąpił Antoni hr. Wodzicki.

Dnia 31 b. m. odbędzie się tutaj stara
niem Izby handlowej i przemysłowej ankieta 
w sprawie dworca kolei Północnej.

— Ogromna zamieć śnieżna srożyła 
się wczoraj w południe w Wiedniu.

— Zamach m orderczy i samobójstwo.
Z Wiednia donoszą: Eliza Bauerówna, 28-lotnia 
funkeyonary uszka Zakładu ubezpieczenia robo
tników od wypadków, zakochała się w swoim 
szefie biurowym, Winterze. Ponieważ zaś ton 
nie chciał odpowiedzieć jej lakieru samem uczu
ciem, strzeliła doń wczoraj z rewolweru i lekko 
zraniła w twarz, poczem trzema następnymi 
strzałami odebrała sobie życie.

— Skazanie redaktora . Odpowiedzial
ny redaktor pisma dla robotników rolnych p. t. 
Vilag Sabadsag, Stefan Kovats, skazany zo
stał za podburzający artykuł na 5 miesięcy 
wiezienia i (500 kor. grzywny.

— K atastrofa na kolei. Z Budapesztu 
telegrafują: Koło dworca w Stcinbruch zderzył 
się pociąg lokalny z towarowym. W ielu podró
żnych pokaleczonych; znaczna liczba wozów 
zniszczona.

— Niezwykły ju b ila t. W niedzielo, 
przedstawiono „Halkę" na scenie warszawskiej 
po raz sześesetny. Jubileusz ton dal sposobność 
prasie warszawskiej do poświecenia kilku słów 
niezwykłemu istotnie jubilatowi. Oto czytamy 
w Klingerze W a rsza w sk im : Z okazyi 600-go 
przedstawienia „Halki" niepodobna pominąć 
milczeniem faktu godnego zaznaczenia. Mianowi
cie w składzie artystów orkiestry teatru Wiel
kiego czynnym jest do dziś dnia. jako drugi 
skrzypek, długoletni członek tejże orkiestry, p. 
Izydor Libreoht, który przed trzema laty obcho
dził 50-letni jubileusz pracy artystycznej. P. 
Libreoht, począwszy od pierwszego przedstawie
nia „Halki", g rał w orkiestrze teatralnej tę 
operę przez 600 wieczorów, nie opuściwszy ani 
jednego przedstawienia! Niezwykły jubilat li
czy dziś lat 70 i cieszę się powszechną syiu- 
patyą kolegów i znajomych, tudzież wdzięczno
ścią kilku pokoleń uczniów, w których liczbie 
znajdują się również znani, muzycy. Jubilat 
szczyci się tern, że brał udział w premierze 
„Halki" pod batutą Moniuszki.

Kronika prowincyonaSna.
§ W y s t a w a p r z o m y s ł  o w  o - r  o I n i- 

e za  ma odbyć sio z końcem sierpnia i na po
czątku września b. r, w Wadowicach.

§ W y p a d e k w k a m i e n i c  ł  omi e .  
W Smykowcacli, pod Tarnopolem, w kamienio
łomie tamtejszego właściciela dóbr -p. F. Weiu- 
steina zasypała onegdaj ziemia tak nieszczęśli
wie pracującego tam 18-letniego Józefa Lysaka, 
iż niebawem wskutek odniesionych obrażeń za
kończył życie.

Kronika zagraniczna„

* Bu r z e .  Z Sebastopola donoszą: Na 
morzu Ozaruem panują gwałtowne burze pół
nocno-zachodnie. Okręt, który w nocy z nie
dzieli na poniedziałek odpłynął z Odessy do 
Sebastopola. dotąd nie przypłynął i niema o 
nim wcale wiadomości.

* E k s c e s y  ż o ł n i e r z y .  Z Brukseli 
donoszą: W  mieście Hriigge podczas kłótni po
między żołnierzami i cywilnymi zabito jedne
go z kawaler/ystów. Podnieceni tern koledzy 
zabitego w liczbie 300 pociągnęli na miasto i 
zaczęli zaczepiać przechodniów, oraz plondrować 
gospody. Kiedy oddział policji chciał przywró
cić porządek, nastąpiła formalna bitwa, w cza
sie której zraniono dwóch policyhntów i kilku 
żołnierzy. W końcu silnym oddziałom wojska 
udało się zapędzić kawalerzystów do kasami, 
gdzie zamknięto cały pułk.

i: B e  w i z y  u w l o k a l a c h  g ry . Po
licja francuska przedsięwzięła ponownie wiele 
rewizję w lokalach gry i skonfiskowała wkładki, 
karty, sztony i t. p.

* Z a c z a d z e n i  e. Z Mcdyolanu telegra
fu ją - W miejscowości kąpielowej Orms kilka 
pań zamieszkało u tamtejszej nauczycielki. Po
nieważ zapanowały tam zimua, przeto nauczy
cielka w pokoju, w którym spały owe panie, 
ustawiła piecyk żelazny. Rano znaleziono dwie 
panie nieżywe, dwie zaś w stanie nieprzyto
mnym. Odwieziono je do szpitala.

* D l a  o f i a r w y b u c li u W e z u w i u- 
s z a  zebrano w Niemczech 600.000 lirów.

* O t r u c i e  k o c h a n k i .  W Rzymie — 
jak donosi Beri. Tageblatt — uwięziono one
gdaj księcia Oarcace pod zarzutem zamordowa
nia kochanki 17-letnioj szansonistki, Luli Li
chom Gdy uwiedziona miała zostać matką, 
książę wywiózł ją  do Neapolu i tam otruł. 
Aresztowany jest syuem znanego milionera.

* T r z ę s i e n i a  z i e m i .  Wczoraj rano 
dało się w Batum uczuć silne trzęsienie ziemi. 
Panuje gwałtowny orkan.

Do B iu ra  Reinera  donoszą z Kingston, 
pod datą 22 b. m., że od 14 b. m. zauważono 
tam znów dwa silne, trzęsienia ziemi, a w ubie
gły wtorek po południu nowe dwa wstrząśnie- 
nia. Kilka budynków zapadło się. Ludność za
niepokojona. Oliar w ludziach tym razem niema.

* S a m o b ó j s t w o  s p i e w a c z ki. W P a
ryżu odebrała sobie w tych dniach życie wy
strzałem z rewolweru 20 letnia śpiewaczka 
Fernan.de Devoyod. Samobójstwa miała dokonać 
pod wpływem zdenerwowania.

* T r z e c i  p o w s z e c h n y  k o n g r e s  
e s p o r a n t y s t ó w  odbędzie się w Cambridge 
w czasie od 12 do 17 sierpnia b. r.

* W M a d r y c i e  zmarł onegdaj nagle 
admirał Beranger.

* Ś n i e g i  w H i s z p a n i i .  Z Madrytu 
donoszą, że skutkiem zadymki śnieżnej komu
nikacja kolejowa i telegraficzna została prze
rwana. Niektóre pociągi ugrzęzły w śniegu, któ
ry na wysokość metra pokrył szyny.

* K a t a s t r o f a  n a m o r  z u. Z Hong
kong telegrafują: W skutek burzy zatonęło 50 
barek chińskich, przyezcni przeszło 100 ludzi 
straciło życiu. Z Europejczyków nikt nie zginął. 
Powierzchnia wody w całym porcie pokryta 
jest szczątkami rozbitych łodzi.

* K a t o l i c y z m  w P e r s y i. Począwszy 
od wieku X l\ \  kapłani katoliccy kilkakrotnie 
rozpoczynali działalność m isjonarską w Persji, 
po upływie jednak pewnego przeciągu czasu 
ulegli zwykle prześladowaniu i wytępieniu.

Obecnie działalność misyjna datuje się 
bez przerwy od r. 1826. W r. 1874 ustano
wiona została w P ersji delegacja apostolska. 
Obecnie Kościół katolicki w Persyi stanowi 
dyeeezyę ispańską. W dyocczyi pracuje 77 księ
ży, 12 braciszków i 40 sióstr.

Wiernych posiada dyeeezya około 23 ty
sięcy, posiada 53 kościołów i kaplice, oraz 45 
szkół, w których pobiera naukę 1470 dzieci.

* Z n i k a j ą c e  j e z i o r u .  Członek fran
cusko-angielskiej komisji, regulującej granicę 
na torytoryum Czadu, kapitan Tilho, przesłał 
raport, donoszący, że na jeziorze Czad, uważa - 
nem za ostatnią cząstkę wielkiego afrykańskie
go morza wewnętrznego, zauważyć można nie
chybne oznaki bliskiego zniknięcia. Tilho stwier
dził, że powierzchnia wody, od czasu pomiarów 
Bartha i Naohtigalla, zmniejszyła się znacznie; 
w przeciągu ostatnich lat pięćdziesięciu o prze
szło milion hektarów. Na wschodzie ławy pia
sku odepchnęły wodę, wydmy posuwały sio co
raz dalej na zachód, a jednocześnie piasek 
przedostawał się do głębi jeziora i wchłaniał 
wodę. Podczas pory suszy rośliny wodno, nu
dnie jeziora wyrosłe, Jeżąc na suchym piasku, 
obumierają, a z mułu, który się ztacl wytwarza, 
powstają stopniowo wyspy. Dzisiaj można już 
tylko statkami płaskimi p ływ ać 'po  jeziorze 
Czad i przy ciągiem stosowaniu ołowianek, al
bowiem co chwila napotyka się ławy szlamu, 
z których z wielkim jedynie wysiłkiem wydo
stać się można. Kapitan Tilho przepowiada, że 
jezioro zamieni się z biegiem czasu na wielkie 
trzęsawisko.

O l b r z y m i e  k a t e d r y .  N astała epo
ka budowania olbrzymich katedr w Ameryce, 
Dwie katedry tego roku poświęcono, jedną w
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Pittsburgu, wzniesioną za okrągły milion do
larów, drugą w Richmond Ya., zbudowaną za 
pół miliona dolarów. Buduje sio nadto katedry: 
w Brooklynie za 5.000.000 dolarów; w St. 
Louis za 2.500.000 dolarów; w St. Paul za
1.000.000 dolarów; w Cineinnati, 0.. za
1.000.000 dolarów; wfclinneapolis za 800.000 
dolarów; w Cleveland za 500.000 dolarów; w 
Los Angoles za 500.000 dolarów; w Indiana
polis za 250.000 dolarów; w Salt Lake, ('tali, 
za 250.000 dolarów; w Denver, Colorado za 
200.000 dolarów — prócz tych jeszcze w ośmiu 
innych dyoeezyach budują obecnie kościoły ka
tedralne.

Katedra w Brooklynie budowana będzie 
w stadu katedry Notrr Dame de Rouen we 
Franeyi — w najpiękniejszem położeniu mia
sta. Katedra w St. Louis, w stylu odrodzenia, 
bodzie 300 stóp długa a 215 stóp szeroka i 
mieści ona 4.500 siedzeń. Będzie to prawdo- 
dodobnie najobszerniejsza świątynia w Amery
ce. Katedra w St. Paul, Wian., bodzie 274 
stóp długa a 514 stóp szeroka.

M a f f i  litoracko-artystycziie.
(aw) Z wystawy. Coraz ciekawrsze są 

wystawy zbiorowe n a s z ło  Towarzystwa Przy
jaciół Sztuk pięknych. Ostatnia należy do bar
dzo interesujących. Bierze w niej udział czte
rech artystów : pp. Mieczysław Reyzner, Mo- 
drakowska, Radziszewski i Hamacher.

P. Mieczysław R e y z n e r  wybija się tu
taj na pierwszy plan. Serca jego krajobrazową 
dwa doskonałe portrety, szkice i studya uka
zują twórozoś# tego artysty w odmiennem. in- 
tenzywnem świetle, zapoznaje nas również z ob
cym nam dotąd rodzajem talontu p. Royznera, 
który rozwinął sio w pejzażu, posiadającym 
pierwszorzędne zaloty.

Wystawione obecnie studya i szkice p. 
Reyznera pochodzą z dwóch różnych epok. Je
dne, malowane przed kilku laty w czasie po
bytu artysty we Franeyi, wykazują doskonały 
rysunek, (..Bretonka u studni”, „Chłopak szwaj
carski”) szczerze odczuty kontakt malarski z 
przyrodą, pewną wreszcie elegancjo pędzla, czy 
ołówka widoczną w rysunkach tuszem i ołów
kiem, oraz w olejnych notatkach p. Reyznera.

Zalet tych nie zatracił artysta z biegiem 
lat, widzi sin jo bowiem w drugiej soryi stu- 
dyów, malowanych zeszłego roku na wyspie 
Rugii.

Tempera, jaką posługuje się tutaj p. Roy- 
zner, pozwala mu na \\ydoby»ie z tych niewiel
kich notatek całej piękności traktowanego mo
tywu morza i przyrody. Jest w nich wielo świa
tła, podanego w rozległej skali odcieni, jest 
także doskonała perspektywa pejzażu morskiego, 
gubiąca się w delikatnych barwach nieba, prze
syconego srebrzystą, perłową poświatą godzin 
wieczornych.

W tej seryi szkiców p. Reyznera zasłu
gują na uwago : drzewa na wyspie Rugii, Przy
lądek Aroona, Jezioro czarne na Rugii, (cieka
we zBstawienie barw i poprawny rysunek) kil
ka -widoków morza i jego fal, oraz doskonałe 
wnętrza lasów i studya drzew malowane w peł
nym blasku słonecznym.

Prócz pejzażów wystawił p. Reyzner dwa 
pastelowe portrety: p. prezydentowej Michal
skiej, z trafnie uchwyconom podobieństwem, oraz 
prześliczny, jak ilustrofya do jakiejś bajki o 
zaczarowanej królewnie i jej paziu portret syna 
malarza p. Rybkowskiego, z wykończoną w naj
drobniejszych szczegółach głową, która wyłania 
się jak żywa z jasnego tła obrazu...

Tak przedstawia się tegoroczny dorobek 
artystyczny p. Reyznera, który, jak to przyznała 
zresztą krytyka lwowska jednogłośnie, uważać 
można za wielki krok naprzód w rozwoju tego 
artysty, za najwymowniejszą zachętę do dalszej 
w tym kierunku i na tein polu działalności.

Trzydzieści rysunków wystawiła p. Pila 
M o d r a k o w s k a ,  znana nam dobrze z poprze
dnich wystaw Salonu i „Koła artystyczno-lite
rackiego “.

P. Modrakowska przyswoiła sobie techni
kę rysunku oryginalną i ciekawą. Z kresek i 
linijek robionych rozwodnionym tuszem wydo
bywa sylwetę postaci lub krajobrazu. Rysunki 
takie przypominają łudząco akwaforty, a oglą
dając je myśli się mimowoli o tych melancho
lijnych, głębią oczu patrzących w duszę widza 
głowach Cam era, którego „Macierzyństwo” 
zdobi Muzeum luksemburskie w Paryżu. Z obe
cnej wystawy zwracają najwięcej uwagi piór
kowe portrety artystki, prześliczne w swej wy
kwintnej elegancyi roboty, główki kobiet i dzieci.

Nie każdy temat nadaje się jednak do 
techniki p. Modrakowskiej, a już najmniej „pa
robcy huculscy”, rozpływający się w mglistem 
przestworzu miękkich linij i kresek.

Uderzają tu także niemile pewne niepra
widłowości rysunkowe, wydłużające n. p. ka
rykaturalnie nogi tych hucułów, stąpających, 
jak gdyby na szczudłach. Są to błędy, o których 
zapomina sio wszakże chętnie, podziwiając szereg 
innych prac p. Modrakowskiej, tak doskonałych 
jak: kobieta w czarnym kapeluszu, dwa por
trety i krajobrazy pełno światła i prawdy.

P. Waeław R a d z i s z e w s k i  zapełnił 
dziełami swemi główną sale Towarzystwa. Ar

tysta to widocznie młody jeszcze i szukający 
nowej drogi dla pomysłów malarskich, które 
wypowiadają sio wprawdzie bardzo wyraźnie 
w formalnej orgii barw intenzywnych i śmia
łych, daleko im jednak do pierwowzorów, na
śladowanych tak skwapliwie przez autora „Ża
łobnika"' i „Tryptyku". Z pojedyńczych momen
tów kompozycyj p. Radziszewskiego, chociażby 
nawet z najlepszej tu głowy starca na tle ko
lorowego okna i tego fauna na tle ciemno-la- 
zurowego nieba, wnosić jednak można, żo pod 
tą powłoką nieukształtowanoj jeszcze twórczości, 
która rozprasza się w pomysłach przekraczają
cych możność ich wykonania, ukrywa się ta
lent rokujący lepsze od teraźniejszości nadzieje.

Kilka ciekawych studyów pejzażowych p. 
A l b i n o  w s k i e j  i p. C ii m i o 1 i ń s k i  o g o, oraz 
jego rzeźby, które przekonują wielbicieli talentu 
dramatycznego tego artysty, że włada on poza 
sceną, równie biegle dłutem jak pędzlem, i 
widoki morskie p. R a m a c h  e r a  składają się 
na całość wystawy pod każdym wlgiędem in
teresującej i godnej zwiedzenia.

Z kom isyi his tory  i sztuki Akademii 
Um iejętności. Lwowskie grono członków ko
misyi odbyło w ostatnim czasie dwa posiedze
nia. Na piorwszem, pod przewodnictwem prof. 
dra Jana Bołoz Antoniewicza, p. dr. Włodzi
mierz L e n k i e w i e z, profesor gimnazyalny, 
przedstawił inwentarze skarbca katedry lwo
wskiej z lat od r. 1630 do r. 1698, odnale
ziono w archiwum kapituły. Z inwentarzy tych 
wynika, że skarbiec katedry lwowskiej był w 
XVII wieku niezmiernie bogaty i obfitował 
w przedmioty o wysokiej wartości artystycznej 
i historycznej, a to zarówno z zakresu złotni- 
ctwa, jak  hafciarstwa i malarstwa, posiadał 
n. p. kielich złocisty z napisem: „Frater Otto 
de B onsdorff in  Anno 13.27“, szereg ornatów 
z herbami ofiarodawców z XVI w. i wiele in
nych przedmiotów ze srebra i złota. Z przed
miotów, któro się po dziś dzień dochowały, 
kilkanaście wybranych okazów przedstawiono 
na wystawie krajowej w r. 1894 w dziale za
bytków starożytnych.

Dr. Czołowski, nawiązując do referatu 
prof. Lenkiewicza, podniósł, że skarbiec łaciń
skiej katedry lwowskiej wymaga fatiiowej kry
tycznej monografii, która idąc drogą porówna
wczą, na podstawie inwentarzy (a takie posia
da także archiwum miąjskic), dałaby nam p il
ny obraz dziejów skarbca, jego zawartości, 
przybytków, ubytków i stanu obecnego. Okupy 
w czasie oblężeń miasta 1648, 1658, 1672, 
1704, mennica, urządzona chwilowo we Lwo
wie w r. 3 650, potrzeby na restauracją kate
dry, a przedewszystkiem austryiufka inkamera- 
cya 1807 do 1810 r. i niedostateczna opieka, 
pozbawiły skarbiec bardzo wielu najcenniejszych 
rzeczy. Uporządkowanie i zinwentaryzowanie 
skarbca powinno być jak najrychlej uskute
cznione.

P. Franciszek Jaworski zacytował niektó
re ustępy z inwentarzy katedralnych przecho
wanych w Archiwum miojskiem we Lwowie 
(Sygn. A. 104), spisanych w XVII. w., (przy 
interwencji rajców miejskich, a sięgających aż 
do początku wieku XVIII.

W  in w e n ta rz u  z r .  1657 j e s t  w z m ia n k a  
o 1 2  sz p a le ra c h , k tó re  d r. C zo ło w sk i id en ty fi
k u je  z g o b e lin a m i o b ecn ie  z n a jd u ją c y m i się  w 
p a ła m i lir . G o łu c h o w sk ie h  w e L w o w ie .

P ro f . A n to n iew icz  p o d a ł  k i lk a  szczeg ó łó w
0 losach tych gobelinów i o ich dzisiejszym 
stanie konserwacji a podniósłszy wysoką ich 
wartość artystyczną, wyraził życzenie, by jak 
najrychlej stały się przedmiotem naukowego 
opisu i publikacji.

Z k o le i di-. A le k sa n d e r  O z o ł o w s k i  
p rz e d ło ż y ł  trz y  p o m n ie jsz e  k o m u n ik a ty :

a) Fotografię c e r k w i  m u r o w a n e j  w 
S u t k o  we  a cli n a  P o d o l u  ro s .,  w powiecie 
latyczowskim nad Pszycą. Cerkiew owa pod 
wezwaniem Niepokalanego Poczęcia Najśw. Ma
ryi Panny, zbudowana w połowic XXI. wieku 
przez Bałabauów, 'przedstawia jeden z najcie
kawszych zabytków cerkwi warownej, o archi
tekturze basztowej, z dwiema kondygnacjami 
strzelnic na broń ręczną i działa. Dokładne 
zbadanie tej cerkwi byłoby ze wszech miar po
żądane.

b) Obrazek olejny z XVIII. wieku, na 
drzewie pędzla nieznanego dotąd ruskiego ma
larza Eljasza Z a ł u  ż ań k  k i  ego. z napisem 
łacińskim i ruskim.

i c) Stary relikwiarz z XVIII. w., który 
daje ciekawy przyczynek do kultu św. Kazi
mierza.

N a  o s ta tn ie m  p o s ie d ze n in , k tó re  się  od 
b y ło  d n ia  11 b. ni. p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p. W ła 
d y s ła w a  Ł o ziń  sk i ego, m ó w ił d r. W i t o l d  R  u li
c z y  ń  s k i  o „ Z a p a try w a n ia c h  S e b a s ty a n a  I V  
try ce g o  n a  sz tu k ę  i w sp ó łc z e sn e  z a b y tk i" ,  od 
czy tu jąc  w y ją tk i z o b sze rn e j ro z p ra w y  o P e try -  
cym  p rzezn aczo n e j do w y d a w n ic tw  A k a d em ii 
U m ie ję tn o śc i, poczem  d r. A l e k s a n d e r  O z o 
ł o w s k i  p rz e d s ta w ił  rę k o p iśm ie n n y  „ In w e n 
ta rz  Z an ik u  W iśn ick io g o  z r. 1822“, o p isu jąc y  
b a rd z o  d o k ła d n ie  fo rty lik acy c  i część m ie s z k a l
n ą  Z am k u  z w y m ia ra m i, z p o d a n ie m  h e rb ó w
1 rodzajów odrzwi. Materyał ten, który jest w ła
snością dra Ozołowsficgo, może być bardzo po
mocną wskazówką do umiejętnej rokonstrukcyi 
Zamku.

Z kolei prof. dr. J  a n B o ł  oz A n t o n i  e- 
w i c z  przedstawił zapoznane dzieło Altomon- 
tego „portret królewicza Jakóba Sobieskiego"' 
ze zbiorów Muzeum Lubomirskich we Lwowie. 
Królewicz Jakób — wedle przypuszczeń innych 
Konstanty — przedstawiony jest na tym obra
zie jako 8-letni chłopczyk o bladawej twarzy, 
z wieńcem wawrzynu na jasnych włosach, w 
rzymskiej zbroi, z laską wodza w prawej nipo, 
z lewą ri^ką spoczywającą na rękojeści.

Delikatna charakterystyka chorobliwie bla
dej cery, heroiczne motywy zbroi i pozy tudzież 
kilkoma zaledwie wielkiemi liniami markowany 
krajobraz zmuszają do identyfikowania niewia
domego autora tego pięknego portretu z twórcą 
obydwu wielkich obrazów w farze Żółkiewskiej, 
z Marcinem Altomontym, a to z powodu koin
cydencji motywów kompozycyjnych i barwnych, 
zwłaszcza w zostawieniu barwy niebieskiej i 
żółtej jako dominujących.

Następnie p. Zygmunt L. R a d z i m i ń 
s k i  okazał fotografię z „portretu króla .Jana 
I l l . “, nabytego we Włoszech i znajdującego się 
u Izydora hr. Czosnowskiego w Rzymie. Nadto 
przedstawił p. R. olejny, rodzinną własnością 
będący obraz „Chrystusa błogosławiącego" z 
krzyżem na ramieniu, utwór drugorzędny wpra
wdzie i bardzo przemalowany, ale za to cieka
wy ze względu na napis umieszczony po dru
giej stronie, wskazujący jako autora malarza 
polskiego, dotychczas nieznanego. Jest nim L. 
Józef I I o r o d n i c k i ,  rajca Kamieńca Podolskie
go i sekretarz królewski.

Data malowania 20 maja 1788.
W dalszym ciągu prof. A n t o n i e w i c z  

zakomunikował wiadomość o obrazie malowa
nym przez Jana K o ł t  u n o w s k i e g o. znanego 
już z nazwiska przez „Słownik Rastawieekiego", 
oraz o innych pomniejszych dziełach pochodzą
cych z kollegiaty w Stanisławowie. Obraz Koł- 
tunowskiogo, malowany w r. .1775 przedstawia 
„Zwiastowanie N. Panny Maryi" i znajduje 
sio w prywatuem posiadaniu w Stanisławowie.

Wreszcie p. Majer B a l a b a n  okazał 
przedmiot obrządkowy żydowski, t. zw. „luidys", 
srebrny, filigranowej roboty, w którym p. Wład. 
Przybysławski poznaje wyrób Berdyczowski z 
końca XV n i. w. Prof. Antoniewicz zaś widzi na 
niiu wpływy neogotyku i odnosi go do lat 1830 — 
1840.

Nowa biblioteka sam okształcenia
ro z p o cz ę ła  u k a zy w a ć  się  w  o d s tę p a c h  d w u ty 
g o d n io w y ch  w  Lodzi, p o d  r e d a k c ją  A lfred a  
S tra u e h a . P ie rw sz y ch  sze ść  zeszy tó w  now ego 
w y d a w n ic tw a  w y p e łn ia  sy s te m a ty c z n y  k u r s  w y 
k ła d ó w  p ro f. W . Ż eleznow a z ek o n o m ii s p o łe 
cznej .

R epertuar T eatru  Miejskiego we Lwowie.
Dziś, we wtorek, „Opowieści Hoffmana", 

opera fantastyczna Jakóba Offenbacha. Ceny 
miejsc operetkowe.

We środę, po raz pierwszy „Niech żyje 
życie!", dramat w 5 aktach H. Sudermana, 
z p. Sicmaszkową w głównej roli.

Wc czwartek, po raz ósmy „Eugeniusz 
Onegin", opera w 4 aktach P. Czajkowskiego. 
Gościnny występ Ireny Bohuss.

W piątek, po raz drugi „Niech żyje ży
cie!”.

W sobotę, o godz. pól do 4 po południu 
po raz szósty „Zażarty automobilista” .

W soboto, wyjątkowo o godz. 7 wieczo
rem „Tannhauser", opora w 4 aktach R. Wa
gnera. Gościnny występ Aleks. Bandrowskiego 
i Ireny Bohuss.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu
dniu: „Lalka”, operetka w 3 aktach Ed. Au- 
drana.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz trzeci „To coś! “, operetka w 3 aktach 
Kaz. Wcisbergcra.

W poniedziałek, po raz piąty: „Moralność 
pani Dulskicj", tragifarsa w 3 aktach przez 
Gabryelu Zapolska.

1c . 1  krajowej M i  szkolnej.
P an  M inister W yznali i Oświaty upo

ważnił Rade szkolną krajow ą do wyrażenia 
Em ilianow i Topolnickiemu, emerytowanemu 
nauczycielowi szkoły męskiej im. Ces. E lż
biety wo Lwowie, przy sposobności przejścia 
w stan spoczynku, uznania za długoletnią 
w ydatną działalność w służbie nauczyciel
skiej.

Rada szkolna krajowa w yraziła Sabinie 
Jaworowskiej, nauczycielce 6-klasowej szkoły 
żeńskiej w Nadwornie, przy sposobności prze
niesienia jej na w łasną prośbo, w stały  stan 
spoczynku, pełne uznanie za gorliw ą i sku
teczną prace w zawodzie nauczycielskim ; za
tw ierdziła w y b ó r: Józefa Słotw ińskiego, dy
rektora girnnazyum w Jaśle, na zastępcę prze
wodniczącego Rady szkolnej okręgowej w Ja 
ś le ; Jan a  Kleskiego na delegata Rady miej
skiej do Rady szkolnej okręgowej w Koło
m y i; zam ianow ała: ks. M ichała Baściaka i.

ks. Karola Kalińskiego, zastępcami nauczy
cieli religii rzym. kat. w girnnazyum V. we 
Lwowie; A lfreda Ujejskiego, zastępcą nau
czyciela w girnnazyum w S try ju ; przeniosła: 
Józefa Ucznia, zastępcę nauczyciela w gim na
zjum  w Jaśle, do gimnazyuin w Złoczowie; 
zam ianowała w szkołach ludow ych: M aryę 
Szinerykowską, nauczycielką 6-klasowej szkoły 
żeńskiej w Ś niatyn ie; M ikołaja Kobryn, na
uczycielem kierującym, Benoniego Fleszara, 
Ludwika Krogulslciego i F erdynanda Rożka, 
nauczycielami 4-klasowej szkoły męskiej im. 
Czackiego w Ja ro s ław iu ; A leksandra Kocha, 
nauczycielem kierującym  4-klasowej szkoły 
męskiej im. W ładysław a Jag ie łły  w Nowym 
Sączu; Joannę Rzaską, nauczycielką kierują
cą 4-klasowej szkoły żeńskiej im. Klem. Hof- 
manowej w Nowym Sączu: Romana Orze
chowskiego, nauczycielem 4-klasowej szkoły 
w Ł anczynie; nauczycielami kierującym i szkół
2-klasow ycli: M ieczysława Danka w Porębie 
spytkow skiej; Józefa Gawełka w W oli ra- 
d łow skiej; Jana  Jaśnikow skiego w Burkano- 
w ie; M ichała Kulczyckiego w G ruszce; nau
czycielkami szkół 2-klasow yeli: Konstancyę 
Sobolską w W ielkopolu; W acławę Dziedzicó- 
wnę w C m olasie; W aleryę Oapikównę w Dę
bnie ; A nnę Purchlankę w Sufezynie; nau
czycielami i nauczycielkami szkół 1-klaso- 
wycli: A nnę Towarnicką w Głębokiej ad Ho- 
łosków ; Jarosław a Grzyckiego w Nazawizo- 
w ie : M ieczysława Skowrona w W itanowi- 
cac li: Leona Karwowskiego w Rasztowcach ; 
D ym itra W eresa w P aryszczaeh: Tadeusza 
Onyszczuka w R afa jłow ej; Aloizego Czupry
nę w Kobielniku ; Franciszka M oronia w Pod
grodziu: M aryę Bergelównę w Fałkow icach; 
S tanisław a Lisa w P rz y łę k u ; p rzen io sła : Sy
donię W ittekównę, nauczycielkę 3-klasowej 
szkoły wydziałowej żeńskiej w Tarnopolu, na 
rów norzędną posadę do 5-klasowej szkoły 
węMziałowej żeńskiej w B rodach; KlarR Ste- 
ezównę, nauczycielkę 5-kl. szkoły wydziałowej 
żeńskiej w Brodach., na rów norzędną posadę do
3-ki. szkoły wydziałowej żeńskiej w Tarnopolu; 
S tanisław a Orłowskiego, nauczyciela kierujące
go, Jan a  Loch.schmida nauczyciela, Kazimierę 
Orłowską i Helenę Lochsclimidową, nauczyciel
ki 4-klasowej szkoły w Bołszowcaeh, na równo
rzędne posady do 5-kl. szkoły w Bołszowcaeh; 
Jozefa W ojtanowskiego, nauczyciela kierują
cego, Leopolda Jakobiego i W ładysław a No
waka, nauczycieli 5-klasowej szkoły miesza
nej w Pilźnie, na równorzędne posady do
5-klasowej szkoły męskiej w P ilź n ie ; M aryę 
Rzeszotkównę i Jan inę Chądzyńską, nauczy
cielki 5-klasowej szkoły mieszanej w Pilźnie, 
na rów norzędne posady do 5-klasowej szkoły 
żeńskiej w Pilźnie; Józefa Ungeheuora, nau
czyciela 4-klasowej szkoły męskiej im. Ko
narskiego w Przem yślu, na rów norzędną po
sado do 4-klasowej szkoły pospolitej męskiej 
połączonej z wydziałową w P rzem yślu ; Leo
na Posackiogo, nauczyciela 1-klasowej szkoły 
w W róbliku królewskim, na rów norzędną 
posadę do szkoły w Boguszy; Józefa Narol- 
skiego, nauczyciela 1-klasowoj szkoły w Iwa- 
nikówee, na równorzędna posadę do szkoły 
w W inogradzie; Bazylego W ilczyńskiego, nau
czyciela 1-klasowej szkoły w Kałaharówce, 
na rów norzędną posadę do szkoły w Korszy- 
łów ce; oraz przeniosła w stan  spoczynku: 
M ichała Rornaszkana, nauczyciela 3-klasowej 
szkoły wydziałowej męskiej w T rem bow li; 
Sydonię W innicką, nauczycielkę kierującą
6-klasowej szkoły żeńskiej w C zortkow ie; 
ks. Ambrożego Polańskiego, nauczyciela re
ligii gr. kat. 5-klasowej szkoły męskiej w 
llu s ia ty n ie ; Onufrego Krzeczkowskiego, nau
czyciela kierującego 2-klasowej szkoły w Czor- 
tow cu; D ym itra Jeziorskiego, nauczyciela 
kierującego 2-klasowej szkoły w D ąbrow icy; 
M aryę Lewicką, nauczycielkę 3-klasowej szko
ły  w Lipnicy m urow anej; Adelę Baranównę, 
nauczycielkę 1-klasowej szkoły w Cichawie.

i  iuncl Uaiiewtetu,
P  r o f. t u t e j s z e  g o U n i w e r s y t e t u  

dr .  E m i l  D u n i k o w s k i ,  który w ostatnich 
dniach otrzym ał ze strony policyi ostrze
żenie, że akademicy ruscy m ają pobić go 
przy najbliższej sposobności, był wczoraj w 
czasie swego wykładu na U niw ersytecie przed
miotem g o  r a c y  ch  o w a c y j  z e  s t r o n y  
m ł o d z i e ż y  p o l s k f e j .  W  sali zebrało się 
liczne grono młodzieży, która wchodzącego 
do sali profesora powitała długo niem ilkną
cymi oklaskami. W zruszony do głębi, prze
mówił prof. dr. Dunikowski do młodzieży, a 
dziękując za owacyę, przedstaw ił historyczny 
rozwój Uniw ersytetu lwowskiego, na którym  
Polacy pracą swą wydzierali wprost niem ie
ckie katedry, gdy natom iast Rusini mieli za
ledwie dwóch takich, którzy na U niw ersyte
cie się habilitowali. Polacy rezultatu  swej 
półwiekowej prawie pracy bronić będą i na
dal, młodzież pshska zaś pracą i nauką po
w inna zaznaczyć, że je s t godną swego Uni
wersytetu. W reszcie wezwał profesor studen
tów Polaków, aby zachowywali się zupełnie 
spokojnie i świecili przykładem  swym m łod
szym, błądzącym kolegom, wobec których tak
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on jak i inni profesorowie nie czynili nigdy 
różnicy i nigdy jej czynić nie będą.

*

Na roce senatu akademickiego tutejsze
go U niw ersytetu nadchodzą z rozmaitych 
stron naszego kraju telegram y i pisma, wy
rażające oburzenie z powodu napadu, doko
nanego przez młodzież akademicką ruską w 
m uracli U niw ersytetu. Między innem i nade
szły następujące depesze:

K r a k ó w .  W im ieniu U niw ersytetu J a 
giellońskiego przesyłam  W am  wyrazy naj
głębszego oburzenia wobec aktów barbarzyń
stwa, których w idownią był Wasz Uniwer
sytet. M orawski rektor.

K a ł u s z .  „Jaśnie Wielmożny Pan dr. 
Gryziecki. rektor U niw ersytetu, Lwów. Z po
wodu ubolew ania godnego zajścia na U ni
w ersytecie zebrani na opłatku sokolim Pola
cy wyrażają Senatowi współczucie na ręce 
Jego M agnificencji Jaśn ie  Wielmożnego P a
na Rektora, solidaryzując się. z pełnem  taktu 
postępowaniem  polskiej młodzieży akademi
ckiej.
Kosacz, dr. Wiesenberg, Jab łońsk i, Różycki, 
Łabęcki, ks. B ie lsk i, Wiesenberg H erm an, 
Niem&sz, Langer, Michalczeicski, Sobol, R y b 
czyński, Postupalski, K ow alski A ntoni, Pilch, 
Prochaska, M isiak, Wdo, Róhriny, K am iński, 
D ankner, B iskupski, W irth, W awrowski, M i
chałowski, Q m rin i, Szym ański, D am , B ill, 
Nowakowski, H aydler, Jasiński, Kowalski 

Wojciech11.
*

M ł o d z i e ż  U n i w o r  s y t e t u J a g i e l 
l o ń s k i e g o  — jak donoszą nam  z Krako
wa — odbyła wczoraj wiec w Collegium  A'o- 
vum  i uchw aliła następująca rezolucję, zapro
ponowaną przez młodzież dem okratyczną:

„Uznając z jednej strony prawo Rusi
nów do uzyskania wiasnogo U niw ersytetu, 
z drugiej strony młodzież uważa U niw ersy
tet lwowski za narodową polską insty tucje. 
Młodzież polska U niw ersytetu Jagiellońskiego 
wyraża największe oburzenie z powodu gw ał
tów ruskich, urągających najelem entarniej- 
szym pojęciom o kulturze _ i współżyciu, a 
wyraża gotowość do jak  najsilniejszego pro
testu, g'dvby z jakiejkolwiek strony lobiono 
próby ustępstw , tworzących wyłoni w dotych
czasowym polskim chaiak teize 1. niw cisy  tetu 
lwowskiego

*

Dziś rano a r e s z t o w a ł a  polieya słu
chacza II. roku praw  A leksandra Lewickiego 
pod zarzutem współudziału w napadzie na 
U niwersytet. Lewickiego odstawiono natych
m iast do więzienia śledczego sądu krajowm- 
go karnego.

Dwie olbrzymia katastrofy
w  k w p a łn ia e Ł .

Wczoraj późnym już wieczorem nade
szła do Lwowa w drodze telegraficznej wia
domość o dwu olbrzymieli katastrofach, ja 
kie wydarzyły się wczoraj w7 kopalni niem ie
ckiej w Reden i w7 kopalni francuskiej w 
L ierin .

O pierwszej
katastrofie  w Reden

nadeszły w ciągu nocy i dziś przed po
łudniem  następujące depesze, które podajemy 
w porządku,jak  je  otrzym aliśm y:

S t. J o h a n n .  W7 kopalni Reden nastą
pił wmzoraj o godzinie pół do 8 rano wy
buch gazów7. P iąte piętro podziemne zostało 
zasypane, -wskutek czego 200 do 300 robo
tników zostało odciętych i nic o ich losie 
niewiadomo. Na niezasypanych piętrach zna
leziono -wiele zw7łok zupełnie poszarpanych, 
jakoteż wielu robotników ciężko i lekko ran 
nych. Oddział ratunkow y górniczy rozw inął 
gorączkow7ą działalność.

R e d e n .  Przestrzeń, zasypana skutkiem  
wybuchu, oddalona je s t o 2.000 m etrów od 
windy, a położona jńst w głębokości 700 m. 
Do południa wydobyto 77 zwłok. O godzinie 
2 po południu udało się wydobyć jeszcze 4 
górników żyw7ych, między nimi jednego z 
dwóch sztygarów7, których oddziały zasko
czyła katastrofa. Z wydobytych trupów zdo
łano agnoskow7ać 24. E kspedycja  ratunkow a 
w strzym ała o godzinie 3 po południu pracę. 
Obawiają się nowmgo wybuchu. Pożar w ko
palni trw a dalej.

S t .  J o h a n n .  Do godz. 5 po południu 
wydobyły oddziały ratunkow e 77 trupów, 
musiały jednak cofnąć się wskutek szerzące
go się pożaru. W chwili, gdy oddziały te  do
stały  się na wierzch, usłyszano nową silną 
detonację, n ik t jednakże skutkiem  nowego 
wybuchu nie odniósł obrażeń. P iąte  piątro 
kopalni uchodzi za stracone.

R e d e n. Z 250 górników7, którzy zje
chali do szybu zdołano 50 uratować. Innych 
uważają za straconych. Z powodu pożaru zna
lazła się. ekspedycja ratunkow a w niebezpie
czeństwie i zmuszona była do odwrotu. 22

lekko rannych  górników odwieziono do szpi
tala,

R e d e n .  C entralne Biuro chrześciań- 
skiego związku górniczego bierze udział w 
akcyi ratunkow ej. Dotąd wydobyto 104 zabi
tych i 17 ciężko rannych.

P a r y ż .  M inister spraw zagranicznych 
polecił francuskiem u ambasadorowi w B erli
nie wyrazić kanclerzowi Rzeszy kondolen- 
cyą z powodu katastrofy w Reden.

S t r  a s s b u r  g. Przy katastroiie w 
Reden była tak silną detonacja, że aż tu 
taj odczuto w strząśn iei®  ziemi. Przyczyną 
bezpośrednią katastrofy było nieostrożne ob
chodzenie się z lampką wobec gazów7, które 
już z końcem zeszłego tygodnia były nagro
madzone w znacznej ilości.

P  a r y ż. Na początku w Borajszogo po
siedzenia. rady m. Paryża prezydent prze
mówił w te s ło w a : „Ż pewnością jestem
tłum aczem  jednom yślnych uczuć panów, da
jąc wyraz serdecznej sympatyi dla rodzin po
zostałych po ofiarach, które znalazły śmierć 
w kopalniach pod Saarbrucken. Cały obszar 
kraju nad Saarą ciężko jest  ̂ dotknięty tą 
straszną eksplozyą. Nieszczęście to je s t dla 
nas bardzo bolesne. Nie zapominajmy o uczu
ciach sym patyi, jakie nam  okazano z okazyi 
katastrofy  w7' Oourrieres. Zasyłamy ofiarom 
bratersk ie pozdrowienie".

P  a r  y ż. Prezydent Fallieres wystoso
w ał do cesarza W ilhelm a telegram  kondo- 
lencyjny z powodu katastrofy w Reden.

K atastrofa w Lievin.
O tej katastrofie otrzym aliśm y dotych

czas następujące depesze:
L e n s .  W szybie trzecim w kopalni 

L ierin  (w temsamem zagłębiu północno- 
franenskim , gdzie zdarzyła się katastrofa w 
Courrieres) w ybuchły wczoraj gazy. Słychać, 
że znaczna liczba robotników  strac iła  życie. 
Szczegółów brak.

L i e v i n .  Z 812 górników7, którzy przed 
południem w yjechali z kopalni, zjechało o 
godzinie 2 po południu ponownie 081. Potem 
nastąp iła  katastrofa. D okładna liczba ofiar 
jest n ieznana; potwierdza się, -że zginęło 
dwóch inżynierów i jeden starszy sztygar."

L i e v i n .  Zwłoki obydwóch inżynierów 
wydobyto na pow ierzchnię; zwłok starszego 
sztygara dotąd nie odszukano. W szyscy gór
nicy już w yjechali z kopalni, z wyjątkieinSO, 
zajętych ratunkiem .
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OSTATNIA POCZTA.
=  Telegrafują do Czasu z W ie d n ia : 

Członkowie Rządu opowiadali w7 kuloarach 
Izby, że główne w y b o r y  oznaczone będą 
na dzień 7 maja, ściślejsze na dzień 14 maja, 
W czasie między 7 a 14 m aja odbywać się 
maj ą w y b o r  y p r  o p o r  c y o n a 1 n e w7 G a- 
1 i cy  i.

=  W skutek odmowy kilku większych 
stronnictw , układy w spraw ie k o n c e n t r a 
c j i  c z e s k i e j  rozbiły się. Młodoczesi, Sta- 
roczesi i radykalna partya praw a państw o
wego zawarły sojusz wyborczy i postawia 
wspólnych kandydatów.

=  Wczoiaj m iała odbyć sic w  Zagrze
biu k o n f e r e n e y a  p o mi  ę dz y  "k o al  i c y  ą 
a p a r t y ą  S t a r c z e  w i cz a.  celem porozu
mienia się. w spraw ie posiedzeń sejmowych. 
Nie przyszło jednak  nietylko do porozumie
nia, lecz naw et do rokowań.

=  P  o s ł  e m do  R a  d y p a ń s t w a w 
P ete rsburgu  został w y b ra n y  z gubern ii  mo- 
liylowskiej,  ̂w miejsce p. Wykowskiego, lctóiy 
m andat złożył, Polak p. W o j n i c z  S i a n o -  
ż ę c k i .  O tizym ał on 98 głosów na zebra
nych w Mohylowie 128 ziemian.

Korespondenci petersburscy pism  kra
kowskich inform ują o r o k o w a n i a c h  S to -  
ł y p i n a  z P o l a k a m i .  W zamian za po
parcie ze strony polskiej reprezentacyi w 
przyszłej Dninie,^ zobowiązuje się rząd stwo
rzy7!: w Królestwie Polskiem  pewien rodzaj 
Sejmu, sprawę jednak nadania Królestwu sze
rokiej autonomii uznał S tołypin za niedopu
szczalną na razie do dyskusyi.

Podczas konferencyi przedstaw icieli par
ty i socjalno - dem okratycznej w Petersburgu 
n a s t ą p i ł  r o z ł a m .  Salę opuściło 31 dele
gatów, większość bowiem nie chciała przy
stać na blok % „kadetam i".

W połowie lutego rozpoczynają się p o- 
s i e d z e n i a  R a d y  p a ń s t w  a.

*= WTedle doniesień z Paryża, wysłani 
przez zgromadzenie episkopatu do Rzymu 
f r a n c u s c y  b i s k u p i  wręczyli Papieżowi 
wypracowany na jego życzenie m em oryał w 
sprawie zabezpieczenia środków dla sprawo
wania katolickiej służby Bożej we Francyi.

=  Z Paryża donoszą do Polit. Corr., 
że mylne są pogłoski, jakoby rząd czekały 
w I z b i e  d e p u t o w a n y c h  trudności przy 
obradach nad zmienionym w wielu punktach 
przez senat projektem  budżetu na r. 1907. 
W edle tej in form acji, p. Clemenceau cieszy 
się niezachwianem  obu Izb zaufaniem.

— Wczoraj odby7ł  sio w B e l g r a d z i e  
w i e c ,  zwołany przez akademików serbskich, 
w7 celu zajęcia stanowiska wobec zamknięcia 
U niw ersytetu bułgarskiego. Po kilku mowach 
uchwalono jednom yślnie rczolneyę, w której 
potępiono osobiste rządy księcia bułgarskie
go i gwałtow ne postępowanie rządu bułgar
skiego, a studentom  bułgarskim  wyrażono 
sympatyę. śfezcstnicy wiecu rozeszli się, w 
spokoju.

== Konfereneya a n g i e l  s k i e j  p a r t y i  
r o b o t n i c z e j ,  obradująca w Belfast od d. 
24 b. m., rozważała na ostatniem  posiedze
niu poprawkę jednego z punktów program u 
partyi. Popraw ka opiewa, że głów nym  celem 
partyi jest dążenie do obalenia ustroju ka
pitalistycznego, oraz zniesienia w łasności p ry
w atnej w zakresie narzędzi pracy i bogactw 
naturalnych. Poprawkę odrzucono 835.000 
głosów przeciw 90.000. W ynik głosow ania 
je s t uważany za klęskę ag itac ji so c ja lis ty 
cznej wśród robotników angielskich.

Powzięta przez Rossyę decyzja  co 
do niezwłocznej ewr a k u a c y i  M a n d ż u r y i  
w yw arła podoimo w A nglii bardzo dobre 
wrażenie.

Ze sfer zbliżonych do rządu japońskie
go donoszą do Aycncyi Reutera, że deeyzya 
ta  w yw ołała w Japonii żywe zadowolenie i 
doprowadzi do ustalenia bliskich i przyja
znych stosunków między Rossyą a Japonią. 
Stwierdzono także, iż rokowania w7 P e te rs
burgu toczą się obecnie pomyślniej i wkrótce 
będą ukończone.

=  M orniny Post dowiaduje się, że 
zamierzona przez rząd niem iecki budowa 
ufortyfikowanej stacyi węglowej i portu  w 
S k w7 a k o p m u n d z i o , w7 południowo zacho
dniej Afryce, obniży znacznie w artość są
siedniej zatoki W ielorybiej, należącej do A n
glii, Krążą naw et pogłoski, że A nglia nie by
łaby niechętną odstąpić zatokę ową Niemcom 
za pewnein wynagrodzeniem.

=  Wedle wiadomości nadchodzących 
z Bomb a j u s z c z e p  A f r y d ó w, p rzeci wko 
którym  przedsięwzięto niedawno kosztowną 
wyprawę, znowu sic buntuje. Prawdopodo
bnie rząd angielski wyprawi przeciw nim 
ponownie akcyę zbrojną. Afrydowle wpadli 
kilkakrotnie na terytoryum  angielskie i upro
wadzili dwóch polieyantów, oraz kilka osób 
pryw atnych.

Kraków, 29 stycznia. Dziś o godzinie 
10 rano rozpoczęła się w sądzie pow iato
wym karnym  przed sędzią radcą Ghrząszczyń- 
skim rozprawa o obrazę czci, wytoczona przez 
zastępcę dyrektora referen ta  Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń p. H enryka "Szat
kowskiego przeciw byłem u urzędnikowi To
w arzystwa  ̂ p. M ajewskiemu, autorowi bro
szur i listów7 otw artych, zaw ierających różne 
zarzuty przeciw Towarzystwu. Skarga odnosi 
się do i aktu, że na wiecu dnia 20 listopada 
r. z. p. M ajewski powiedział' publicznie, że 
pp. P iotrow ski i Szatkowski co do zwrotów 
od zaliczki, przeniesionej z r. 1898 na 1899 
wydali zarządzenia, będące oszustwem.

Prognoza na ju tro .
W iedeń, 29 stycznia. Prognoza Zakła

du meterologicznego na 30 b. m . : Przew a
żnie pochm urno lub zupełnie pochmurno, 
deszczowo, ożywione wiatry, łagodnie.

W iedeń, 29 stycznia. W iener Z ty . o- 
g ła sz a : Najj. Pan nadał dyrektorowi polskie
go gim nazjum  w7 Przem yślu, radcy Rządu 
Stanisławowi P i ą t k i e w i e ż o w i ,  przy spo
sobności przeniesienia go na w łasną prośbę 
w stały stan spoczynku, order Żelaznej Ko
rony III. klasy.

Budapeszt, 29 stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu przystąpiono do obrad nad 
pozycyą wspólnych _ wydatków, k tórą  przy 
poprzedniej dyskusyi pozostawiono in  suspen
so P. Bizsony z party i niezawisłości oświad
czył, że pozycję wprawdzie przyjmuje, jednak 
musi im ieniem  sw ato  stronnictw a złożyć 
następujące zasadnicze oświadczenie : „Par
tya niezawisłości trw a bez zmiany przy swym 
program ie i w niczem nic zrezygnowała z 
jego przeprowadzenia. (Oklaski). Zwłaszcza 
co_ do w spólnych wydatków, stanowisko par
tyi było zawsze takie, że Delegacye i wspól
ne M inisterstw o pozostają w sprzeczności z 
niezawisłością W ęgier i dlatego powinny być 
usunięte". (Ponow ne oklaski).

W rocław, 29 stycznia. W rocławska dy
rek c ja  kolejowa w strzym ała komunikacyę 
frachtową z koleją Północną łącznie z linia
m i: P rzerów -K raków  -Trzebinia, Szczakowa- 
Mysłowice, Szczakowa-Granica, aż do dalsze
go zarządzenia z w yjątkiem  bydła żywego, 
mięsa, _ innych środków żywności, tytoniu, 
węgla i brykietów.

Cetynia, 29 stycznia. Skupezyna po 
swem zebraniu zajmować się będzie kwTestyą 
dym isji gabinetu.

Szanghaj, 29 stycznia. (Niem. Tow. ka
blowe). G enerał Tatarów  Enszu z Kirinu 
donosi, że stacjonow any na północy od 
Czangczu p u ł k  k o z a k ó w7 z d e z e r t e- 
r o w a ł .  zabierając z sobą działa szybko
strzelne. Pułk  ten  obecnie znajduje się na 
granicy M ongolii i plondrujnc, stara się zdo
bywać żywność. Nie będąc w możności wy
stąpić przeciw pułkowi, Enszu prosi o prze
syłkę wojsk i o wezwanie Rossyan do akcyi 
pomocniczej.

Polacy pod berłem  pruskiem .
Poznań, 29 stycznia, ( le i .  -pry w.). Ju 

tro zasiedą na ławie oskarżonych w Lubawie, 
w Prusach Zachodnich, najfcpujący księża 
polscy: ks. Nikodem Kowalski z Kazanie, 
ks. dr. Franciszek Liss z Rumiana, ks. W a
lenty Pełka z Grabowa, ks. Franciszek Majka 
z Sampławy, ks. Franciszek Wac-howski z 
Zwiniarza, ks. Okoniewski z Lubawy, ks. Jó 
zef Ruchniewicz z Grodziczna i ks. Jan  Batke 
z Radomna. W ytoczono im proces o publi
czne omawianie spraw  państwowych w spo
sób zakłócający spokój publiczny w myśl 
§ 130 k. k., który wyznacza karę więzienia 
lub fortecy aż do dwóch lat.

W Gnieźnie dnia 31 b. m. toczyć się 
będą rozprawy karne o nieposłuszeństwo 
władzy i podburzanie do oporu przeciw 
księżom: ks. M aksymilianowi M ragasowi
obecnie z Babim ost* o kazanie, wygłoszone 
w7 Potulicach, ks. Leonowi Formanowiczowi 
z M odliszewska i ks. Anderszowi z Skarbo- 
szewa. W szyscy trzej są oskarżeni na pod
stawie paragrafu o ambonie, t. j. o to, że 
omawiali w kościele sprawy państwowe.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Rossyi.

W arszawa, 29 stycznia. (T d . p ry  w.). 
W niedzielę ocllyło się tu około 30 zgroma
dzeń publicznych; czyńcią były to wiece po
lityczne, częścią odczyty, widowiska, zabawy. 
Udział publiczności wszędzie był znaczny, a 
wszędzie panow ał ład i spokój.

Stronnictwo narodowi) - demokratyczne 
urządziło pięć zebrań przedwyborczych, naj
liczniejsze w sali F ilharm onii, gdzie przewo
dniczył p. Libicki. Na w stofie zaznaczył on, 
że do wyborów7 przystępuje się pod hasłem  
autonomii Królestwa Polskiego. Następnie po
wiedział, że narodow;a dem okracja nawoły
wać będzie do jedności i zgody. Do koncen
tra c ji  przystąpiła ona także dlatego, aby o- 
szczędzić ludziom ciągłych walk stronniczych.

P. Roman Dmowski, w itany owacyjnie, 
oświadcz}7!, że stanowisko Polaków7 będzie w 
Dumie takie, jakie zająć może naród wydzie
dziczony, którego praw7 nie chcą uznać, przy- 
czem wolność Rossyi będzie także gw aran
c ją  w7olności Polaków7. W  kwestyi żydow
skiej zaznaczył, że narodowa dem okracja o- 
świadcza się całkowicie za rów noupraw nie
niem Żydów.

Po złożeniu sprawozdania z działalno
ści byłego Koła polskiego w7 Dumie przez b. 
posła W aligórskiego, zakończyła, wiec mowa 
p. Żukowskiego, który zaznaczył, że stronn i
ctwo m yśli też o losie najbiedniejszych, któ
rych dolę chce również poprawie ekonomi
cznie i społecznie.

Na pozostałych 4 wiecach w podobny 
sposób rozwijano program  stronnictw a.

Warszawa, 29 stycznia. (T d . p r y  w.). 
Onegdaj aresztowano w fabryce przy ulicy 
W roniej 31 uczestników zebrania delegatów 
fabrycznych.

Petersburg , 29 stycznia, (Pet. Ag. tel.). 
Car zawiadom ił telegraficznie cesarza chiń
skiego o postanow ieniu rządu rossyjskiego, 
w7 spraw ie ew akuacji M andżuryi przed uło
żonym term inem  i w yraził życzenie dalsze
go wzrostu wzajemnej przyjaźni oraz nadzie
ję, że in teresy  rossyjskie w7 Mandżuryi będą 
chronione. W odpowiedzi carowi w yraził ce
sarz chiński zadowolenie z powodu tego po
stanow ienia i równocześnie zawiadomił o wy
daniu władzom w M andżuryi rozkazu strze
żenia interesów  rossyjskich.

Petersburg , 29 stycznia. (Pet. Asy. tel.). 
W edług znanego dotychczas wyniku wybo
rów mężów zaufania z kół robotników7 i ma
łej własności ziemskiej, wybrano 2927 m ę
żów zaufania, w7 tein 1177 z praw icy 790 
um iarkow anych; w7śród pozostałej liczby jest 
48 „kadetów". Ogółem w ybrano 667 popów 
prawosławnych. W gubern ii orłowskiej wy
brano 324 mężów zaufania, w tern 40 człon
ków prawicy a 296 urn iarkcw anych ; w7 gu
bernii kijowskiej w ybrano 520 mężów zau
fania, w tern 298 członków prawicy, a 222 
umiarkowanych.

Odpowiedzialny red ak to r: 

A d a m  K r e c l i o w i e c k i .
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NADESŁANE.
j Zwracamy uwagę na ogłoszenie zakładu 

ortopedycznego przy ul. Zyblikiewicza 1. 9.

Adwokat krajowy

Dr. Gustaw Tryfealski
przeniósł kancelaryę do Lwowa ul. K o p e r 

nika 22. — Telefon N r. 968.

Mieszkanie do najęcia
ui. Asnyka 1, Od 1 marca 1907 

na II. piętrze
Cztery pokoje z przedpokojem 

i łazienką.
Elektryczne oświetlenie.

B l i ż s z a *  w i a d o m o ś ć  u  dozorcy 
dom u albo w R edakcyi »G azety L w ow 
sk ie j« ul. Czarnieckiego 12 od godz. 

12— 1 w poł.

Zakład okulistyczny
Or. A. Burzyńskiego i Or. A. Jaworskiego
b. d ługo le tn ich  asystentów  k lin ik i o-.iitnej U niw . 
lwowskiego we Lw ow ie ul. T e a tra ln a  7 (naprzeciw  

K atedry .)
Leczenie c ie rp ień  ocznych.

O p erac je  oczne (k a ta rak ty , ja sk ry , zezu i t. p.) Do
bór szk ieł. — W staw iacie  sztuezn eli oczu.

40/* I o

Jako korzystną, lokacyę kapitału
polecam y

O bl;g:v‘ye funduszu propinacyjnego,
4°/0 Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę ni. L w o w a .

P a p k ry  te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dcm Mowy i Mor wymiany

S o k a l  i  L i l i e n .
Zlecenia z  prcwincyi odwrotną po

cztą bez doliczenia prowizyi.

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourirs, vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arfcs, Ja sais tout, 

Fantasie.
W Ł O S K I E :

ITAsino, .11 Secolo XX. 
R O S S Y J S K I E :

Strana, Szut (hum orystyczny), No woj 3 
Wremia, "Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazino, 
Wide World Magazine, CassePs Ma
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

S e k o ls w s M e s s
B iu ro  d z ie n n ik ó w , c z a s o p is m  i o g ło s z e ń  

Lwów, Pasaż Hausmaaa 9.

M & . G A 5 K T W  F U T E R
pod firmą

JAN i JÓZEF KRZYWY
wo Lwowie, ulica Ataiemicta 1.3

obok M agazynu nowości W ielin. P. SCHAYEROW

soleca, w e w szy stk ich  rodzajach  po
d łu g  n a j  o w s z y c h  fason ów  F utra , 
G a rn itu ry , C zapk i, W ierzchy do fu ter .

W ykonanie staranne. Ceny przystępne. 
ZKinćwimila z prowinnyl przyjmuje się.

Przyjechali do Lwowa,
D nia 25 stycznia 1907.

Hotel Imperial.
PP . E. Kołkowski z Dobkowic, J . U r

bański z Niżniowa.

Hotel Victoria.
PP. Br. A. Kochanowski ze Stawczan, 

S. Horoszkiewicz ze Stanisławowa.

Hotel Europejski.
P. J . L ityński z Korzenie.

C  E  ST S  

lwowskiej izby iiaiuilowoj i

Lwów. dn ia  28 stycznia.

I .  A k c je  za  s z tu k ę .

B anku liip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 
B anku gal. d la  handlu  i pr/oin.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
F ab ry k i wagonów w Sanok u przed 

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przednich, e lek try 

cznych wod. po 200 zł. (400 k o r.)

11. L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ „ .. 4 1/* pr- „ los w 50 1.

„ „ 4 pre. „601. po 200 k. 
kraj. 4 (3  pr. ,, los w o l 1.

,, 4 pr. „ los w 57 1. '
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (p ierw 

sza em isya) . .............................
Tow. kred. galie . ziem sk. 4 pr. '

los w 41 s/a l a t ............................
4 pr. los w 50 l a t .......................

[ I I I .  O blig i za 100 kor.

Gal. funduszu propin . 4 _pr. w. a. 
Buków, funduszu p ro p in .5 pr. w. a. 
K om unalne Ban. kr. 5 pr. (2 eiu.)

„ „ 4 ,/ ,p r .(3 e m .)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r ....................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

7,  roku 1 8 9 3 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

u A konwen. .

IY . L o sy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 ker.)

Y . M o nety .

D ukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 ru b li rossyjskieh srebrnych 

„ papierowych 
100 m arek niem ieckich . , . .

M .

przsmysiowej.
płauą jżądają  \ 
walutą koron. J 
K h ; K

583 -•593 —

!l 15 — 140
i

557 — 582 

350 —[400 

400 —1410I 
I
!

110 50! U 1 20
100 50 101 20
97 40| 98 10

101 50:i02 20
98 - |  98 70

98 80' -

płacą żądają

98 8 0 ; --------
97 80 ! 98 50

1|

99
102

1
SOjiOO —

100 7 0 j 101 40
97 80 98 —
97 30! 98 -

98 - i  9S 7u
96 — ! 96 70
98 10 98 80

o a _

11

!

i
26 11 42

19 04 19 25
249 - ( 2 5 2  -
252 — 254 —
117 40:118 -

Koronowa waluta.
I Losy /. roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —■— —' —

., 1860 po 500 zł. w. a. 4 p r. 150 50 158 50
i, „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 218-— 2 1 8 - -

i  „  „  „  1864 po 100 zł. .  .  266-50 208-50
! ,, ,. „ 1864 po 50 zł. • . 266 50 268 50
i L isty  zust. domen paiist. po 120 z ł .5 pr. 290'85 292'8-5

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystk ich  w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. renta złota w olna od podatku
! za 100 zł. 4 p r.................... .....  117 25 117-45
j A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
! podatku 4 p r................99'25 9945

C. O bligacje  ko lejow e.
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
Kol. Ces. E lżb ie ty  za 200 zł. mk.

5!:/, pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 

100 zł. 5 ‘,'t p r .......................................
Kol. Karola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ..................................
Kol. A reyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .....................

9910 

117-75 

460 — 

124-15 

98-95

99-15

O bligacye p ierw szeń stw a  (kolejowe).

100-10

461-50 

125-15 

99 95 

100-15

K u m  g i e M y  w i e d e ń s k i e j .
D nia 26 styczn ia  1906.

p łacą żądająA. O gólny d łu g  państw a.
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

i n a j - l i s to p a d ............................................... 99 15
s ty e z e ń -lip ie c ............................................... 99-15

Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze
l u ty - s ie r p i e ń ............................................. 10010
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik ............................100-10

99-35
99-35

100-30 
10-80

Kol. Arc. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 105 90 106 90 
w złocie za 200 zł. -5 pr. . . .  121-— 123"—- 

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ................................  99-10 100 10

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ...................... ..........  99-10 100-10

Kol. północnej ces. F e rd ynanda  em.
z r. 1S86, 4 p re ........................... 99 55 100'55

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z rj 1SL7, 4 pro. ( s r . ) ....................99 60 100-50

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 pre.............................. 99 55 100 -55

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1888, 4 pre. 99 60 100-50

Kol. północnej ces. F e rd ynanda  em.
z r. 1891, 4 p re .............................. 99 60 100 50

Kol. północnej ces. F erdynanda  em. 
z r. 1898, 4 pro. . . . . . .  99 60 100-50

Kol. północnej ces. F e rd ynanda  em.
z r. 1904, 4 pre. 99-75 100-75

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r .........................................  98-75 ’ 99'75

Kol. galie. K arola L udw ika 4 pr. . 99-— 100- —
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z reku

1894 4 p r ........................................ 99-25 100-25
Kol. Areyks. R udolfa (Salzkam iner- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . . 116 75 117-75
D . l ) łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej).

Węg. z ło ta ren ta  za .100 zł. 4 pr. . —-— —■—
„ „ w wal. kor. 4 pr. 95-70 95-50

obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 153'30 155-30
. poż. prom. za 100 zł. (200 kor.) 202-50 204-50

„ „ 50 zł. (100 kor.) 202-50 204-50

Koronowa waluta. p łacą żądają

E . O b ligacje  indcinn izacyjnc.
. . . 96-10
. . . 95-60

Kroaeyi i Sław onii 
W ęgier za 100 zł. 4 pr.

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105 —

r. 1893 los

los

Poż. kraj. Bukowiny
za 200 kor. 4 p r .......................

Bukow ińskie obi. propinacyjne
za 100 zł. 5 p r .....................................

Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
R en ta  w łoska za 1.00 lirów  (96 ko

ron) 4 p r .................................................
Poż. serb. prom. za 100 frank. 2 pr. 
T ureckie obi. prem . kol. za 400 frank.

97-50

101-80
97-50
99-30

96-60

106-—

98-50

102-80
98-45

100-30

95'60 90'60

100-—
109-25

108 — 
170-25

98-75 99 5 0
274-75 284-75
284-75 294-75
101-80 10280
99-25 100-25

110-— 111- —
100-50 101-50

97-50 98-50
97-60 98-60
98-50 9 9 -
98-50 9 9 - -

101-70 102-70

100-65 101-65
97-uó 98-05
99-30 100-30
99-85 100-85

G. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. liipot. i lis ty  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1.4 */2 pr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ ,, 1880 3 pr.

Buków. zakł. ared . ziem. los 5 pr.
„ » » ii ii 4 k***

Gal. ake. b. liip. 10 pr. prem. lo s 5 p r .
„ „ „ „ los 50 1. 4 x/2 pr. . .
„ „ „ „ „ CO 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ A pr. los. 41 lat 
„  4 pr. stare .  .

B anku kraj. d la  G alieyi Lodomeryi 
4 */2 pr. 51l/a la t zwrotno . . .

Banku krajowego oblig-. komun. 3
em isya 42 lat 4*/,j p r .........................

Banku kr. losy 5 7 h za 200 k. 4 pr.
Austro-w ęg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ „ 50 lat w. k  4 pr.

I I ,  O b lig acy e  z prawem pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
.10.000 m. 4 p r......................................

Tow. żegl. pa r. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Lolej Lw ow -C zern.-Jassy z r. 1.884

za 300 z ł ..................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. ko), em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ >, 1890 „ 4 pr.

J .  L osy  (za  sztukę).
B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł. . .
Zakład kred. d la  handl. i przem.100 zł.
C iury 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  Insbruku  20 zł.
Losy m iasta  K rakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta L ubiany 20 zł. . .

l i c - — 116-60
115-2-5 116-25

91-70 92-70

98' 75 99-75

103-15 104-15
99-75 — ■—

22-70 24-70
447- — 457- -
139-50 146-50
80-— — ■—
9 2 -~ 9 8 - -
5 6 - - 6 L -

Koronowa w aluta.
P a lfy  40 zł. m. k ................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 
Czerw, k rzyża weg. tow. 5 zł.
Losy fund. A reyks. R udolfa 10 zł.
Salm a 40 zł. m. k ..............................
Pożyczka m iasta  Salzburga  20 zł.

płacą 
174-50 
47-50 
28-25 
56 — 

195 — 
83—

żądają
184-50
49-50
30-25 
60 — 

205—  
90—

K , A kcye banków (za sztukę).

Banku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 316 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3400—
Zakł. kred. d la handlu  i przem. . . 686-25
Węg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 835-50
Dolno austr. tow. esk, 400 kor. . . 597 —
Galie, banku hip. 200 z ł....... 586-—

„ „ d la  Jmn. i przem. 200 zł. 116—
B anku d la  krajów  koronnych 200 zł. 466-—

„ A ustro-w ęg. 1400 kor. . . . 1782—
., Związku (U nionbanb) 200 zł. 593-75

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245—
Z ivnosteńska banka 100 zł. . . . 245-—

317-50 
3415 — 

687'25 
836'50 
601—  
590-— 
124—  
467-— 

1793-50 
594-75 
245-50 
246 —

L . A kcye Przedsięb iorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 480 '— 485- 
„ ,, „ akcye zakład. 200 zł. 400 — 430--

k o le i półn . ces. Ferd . 1000 zł. mk. 5640—  5670-- 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw .) 200 zł. 420-— 430-- 

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 57850  5821 
„ Lwów - K leparó w -Jaw orów  lok.
400 kor......................................................  3 7 2 -_  376-

A ustr. Tow. żegl. n a  Dunaju 500 zł. mk. 1044-— 1048-

M. A kcye Przedsiębiorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w B riis 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
A ustr. tow. górniczo A lp ine 100 zł. 
P rag . tow. Żelazn, przem . 200 z f .
Seliodnicy 500 kor....................................
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków  
T rifa ii. tow. kop. w ęgla  70 zł. . .

N. W e k s l e .
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . 
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr 
Paryż  za 100 franków  . . . 
P e te rsb u rg  za 100 rub li 5 1/,
N iem ieckie banki . . .
W łoskie banki . . . .  
F rancusk ie  banki . . .
Szw ajcarskie banki . . .

756-— 
637—  
620-75 

2651 —  
596—  
428—  
282—

704—
647—
621-75

2000—
606—
42950
283—

O. W a 1 u t

A ustr.-w eg. 8 guld. złota m oneta
2 0 - f r a n k o w k a ..................................
20- m a r k ó w k a ..................................
Rossyjski pń łiinpcryał . . . .  
Niem. banknoty  za 100 m arek . 
W łoskie banknoty za J00 lir. . 
R u b le ...................................................

240-90 241-20
95-52W 95-67*/,

117-45 117-65
9 5 5 2 1/„ 95-67*/,

95-37*/, 95-50

) •

11-40

19-06 19-10
23-48 23-56

1.L7-50 1.L7-70
95-50 95-70

2-52*/, 2-53*/,

w t w w w M e w r a w a e r w w  tu mam  w u n r  O T w n w a r r t y - .  n  r -m B O łw .w J ia M S R ,- '

n s  jw  m r
Licytacye.

L. 173.602 V n/B . (681
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy nmte- 
ryałów  faszynowych do budowli regulacyj
nych na Skawie pod Zembrzycanu-Skawcami 
między km. 40-7—34*5 zatw ierdzonych przez 
komisyę dla regulaeyi rzek w Galieyi, a wy
konać" się m ających w ciągu roku 1907, a 
ew entualnie także i 1908 odbędzie snę dnia 
11 lutego 1907 o godzinie 12 w południc w 
biurze c. k. K ierownictwa budowy regulaeyi 
Skawy w W adowicach publiczna rozprawa 
ofertowa. Ilość potrzebnych do budowy ma- 
teryałów  faszynowych wynosi około:

4.000 m 3 faszyn lasowych,
3.000 ,, „ wiklowych,

5-5.000 sztuk palików L 0  m. dług. 
30.000 „ „ _ 1'0 „ „

ogółem w artości fiskalnej 18.000 koron. — 
Wyżej podana ilość m ateryałów  faszynowych, 
których dostawa ma być wykonywana czę
ściowo w term inach wyznaczonych przez ck. 
Kierownictwo budowy regulaeyi Skawy w 
Wadowicach, może być w razie zwiększenia 
lub zm niejszenia zapotrzebowania o 20 (dwa
dzieścia) procent zwiększoną lub zmniejszo
ną, a przedsiębiorca będzie obowiązany do 
tego zastosować się. i nie może w razie zwię
kszenia dostawy żądać wyższych cen za ma-

tcryały  we większej ilości dostarczone, ani 
też rościć sobie jakichkolw iek protensyi do 
Skarbu państw a w razie zmniejszonej dosta
wy. W aran lei dostawy i ceny jednostkow e 
przejrzeć można w godzinach urzędowych w 
w ym ienionem  e. k. Kierownictwie budowy, 
gdzio także do godziny 12 południe powyżej 
oznaczonego dnia mają być wnoszone oferty, 
sporządzone ściśle w edług przepisanego wzo
ru zaopatrzone znakiem stem plowym  na 1 
koronę i wo wadyum w kwocie 600 koron 
w gotówce lub pap ilarnych  papierach w arto
ściowych. W ofercie ma być podany jedno
lity  opust z cen fiskalnych dla całej dosta
wy wyrażonej cyfram i i słowami.

Oferty, wniesione po godzinie 12 o- 
znaczoncgo dnia nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddano w innym  urzędzie, albo niezao- 
patrzone znaczkiem stem plowym  lub wa
dyum, nie sporządzone ściśle w sposób przepi
sany, opiewające na częściową dostawo, wy
rażające różnoraki opust z cen fiskalnych dla 
różnych m ateryałów  lub zaopatrzone dopi
skami. nie będą uwzględnione.

Wzór oferty.

Oferta
1 korona

mocą której ja  niżej podpisany zobowiązuję 
się w czasie od 1 kw ietnia 1907 do końca 
roku 1909 dostarczyć w term inach  przez ck.

Kierownictwo budowy regulaeyi Skawy w 
W adowicach wyznaczonych, m ateryały  fa- 
szynowo, t. j. faszyny wiklowo i lasowo, 
oraz paliki faszynowe i płotowe do budowli 
regulacyjnych na Skawie pod Zembrzycami- 
Skawcami km. 40’7 —34’5 w ilości i pod wa
runkam i podanymi w obwieszczeniu za opu
stem  .............................(cyfram i i słowam i) od
setek z eon fiskalnych.

W arunki licytacyi znam dokładnie i 
poddaję się im bez jakiegokolwiek zastrze
żenia. Jako wadyum s k ł a d a m ........................

W adowice . . lutego 1907.
Podpis 

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 23 stycznia 1907.

L. cz. E. 1771/6 (4)
Na żądanie p. H erscha Grada, kupca 

-w Kurzanach, zastąpionego przez adw. dra 
H alperna, odbędzie sio dnia 13 lutego 1907 
o godzinie 9 przed południem , w sądzie n i
żej wymienionym, w biurze Nr. 17 w Brze- 
żanach, licytaeya połowy realności objętej 
whl. 414, 1/4 części realności objętej whl. 
181 i 1/4 części realności objętej whl. 957 
ks. gr. gm. Kurzany, dłużniczki M aryi Ry- 
chlewiez w Łużnej w łasnych.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na  537 kor. 50 h., a to 1/2 
ciała hip. whl. 414 na kwotę 200 kor., zaś

1/4 części ciał hip. lwh. 181 i 957 na kwoto 
337 kor. 50 hal.

_ Najniższa cena wynosi co do 1/2 rea l
ności objętej whl. 414 kwotę 138 koron 32 
hal., zaś co do 1/4 części whl. 181 i 957 
kwotę 225 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych  nieruchom ości dokum entu może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie n i
żej wymienionym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
; licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
j zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo

nym  term inie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
s ądu za mi es z kałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzcżany, dnia 5 grudnia 1906.
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L. cz. E . 1009/6 (6) (625 2 - 3 )

Na żądanie M aryi M ielniczck, żony 
Iw ana w Dźwiniaczu, odbędzie się dnia 13 
lutego 1907 o godzinie 10 rano w sądzie 
tutejszym , biuro Nr. 4, lieytacya 194/336 
części realności whl. 65 ks. gr. gin. kat. 
Pżw iniacz dolny, Jan a  Gruszki i Katarzyny 
M ielniczek w łasnych, wraz z przynależyto- 
ściami.

N ieruchomość powyższa, wystawiona na 
licy tację , je s t ocenioną na 2009 kor. 27 h.

Najniższa cena wynosi 1340 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta można przej
rzeć w kancelaryi oddziału IV.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 2 stycznia 1907.

L. cz. E . 1572/6 (12) _ (671)
Na żądanie powiatowej Kasy oszczę

dności w Bochni, zastąpionej przez adw. dr. 
M aissa odbędzie się dnia 7 lutego 1907 o 
godzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12, lieytacya re
alności lwh. 35 gm. kat. Baczków, składa
jącej się z g runtu  w obszarze 2 morgi, 138///]°, 
oraz 3 budynków drew nianych mieszkalnych.

Nieruchomość, w ystawiona na licyta
c ję  je s t oceniona na 1282 kor. 83 hal.

Najniższa cena wynosi 855 kor. 22 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki i akta do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Bochnia, dnia 31 grudnia 1906.

L. cz. 1373/6 (6) (674)
D nia 12 lutego 1907 godz. pół do 11 

przed południem  odbędzie się w biurze Nr. 
6 sądu tutejszego licy tac ja  połowy realności 
lwh. 407 gm. Zakopane, z wyłączeniem je 
dnak parceli gruntow ej 1008, a składającej 
się z sam ych parcel gruntowych.

Powyższa połowę realności oceniono na 
1921 kor.' 85 "ha]., nie wliczając wartości 
parceli gruntowej lkat. 1008.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1281 kor. 24 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne doku
m enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ. dnia 30 grudnia 1906.

do L. 710 z r. 1907. (702 1—2)
D o n i e s i e n i e .

W  celu zapew nienia środków 'spożyw 
czych rv sposób traktyerniczy dla c. i k. szpi
tala wojskowego w /Rzeszowie na czas od 
16 marca 1907 do 31 grudnia 1908 (wzglę
dnie do 31 grudnia 1909).

Rozprawa odbedzie sic w powyzwymie- 
nionym  szpitalu dnia 20 lutego 1907.

W arunki, dotyczące tej rozprawy, za
w arte są w ogłoszeniach, znajdujących się 
w zakładach szpitali wojskowych w obrębie 
in tendan tu ry  10 korpusu, jakoteż w zeszycie 
w arunków przy tejże intendanturzo.

C. i k. In tendan tu ra  10 korpusu.
Przem yśl, 28 stycznia 1907.

L. cz. E. 551/6 (3) (680)
D nia 20 lutego .1907 o godzinie 9 przed 

południem  odbędzie się w sądzie tut. biurze 
Nr. 14, lieytacya realności objętej will. 206 
gin. kat. Kujdańce, m ałolet. .Jurka Podgór
skiego w łasnej, wraz z przynalcżnościami.

Nieruchomość ta  je s t ocenioną na 400 
koron.

Najniższa cena wynosi 400 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nic przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne doku
m enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których n in iej
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy -wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli nic m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 27 grudnia 1906.

L. cz. E . 2739/6 (4) (678)
D nia 20 lutego 1907 o godzinie 10 przed 

południem  odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 19, lieytacya re
alności lwh. 333 i 940 gm. Dżunów, Seme-

»Gazeta Lwowska* Nr. 24 z

na Browczuka, Naści z BrowczukówZwaryez 
i nieobjętej masy spadkowej ś. p. K atarzyny 
Zwarycz po 1/3 części w łasnych, celem znie
sienia współwłasności powyższych realności 
wraz z przynależnościami, składającem i się 
z chaty i budynków gospodarczych.

Nieruchomości, wystawione na  licyta
c ję , a stanowiące jedną całość gospodarczą, 
są oceniono łącznie na 650 kor., przynale
żności zaś na  150 koi'.

Najniższa cena wynosi 800 koron, po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i  odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, w y c i ą g  katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa wobec k tórych niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  terminie" licytacyjnym, inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 10 stycznia 1907.

L. cz. E. 1473/6 (12) (667)
Na żądanie Leiby Schaflera wr Bur

sztynie odbędzie się dnia 25 lutego 1907 o 
godz. 9 przed południem  w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 17 w Brzeżanach, 
lieytacya całej realności objętej whl. 398 
ks.^ gr. gm. kat. Podwysokic zobowiązanych, 
Eeizi Scli.ac.htcr i A braham a Kupfersehm ieda 
w łasnej wraz z przynależnościam i, składają- 
ceini się. z domu m ieszkalnego, stajenki, szo
py, komórki, poddasza i studni.

Nieruchomość powyższa, w ystawiona na 
licy tac ję  je s t oceniona na 1078 kor., 15 h.

Najniższa cena wynosi 718 kor. 76 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Ńr. 17.

Takie prawa, wobec których nin iej
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej niernchm ości 
n ie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jodynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 24 stycznia 1907.

L. cz. S. 3/7 (1) (572 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
z e z w o l i ł  na otwarcie konkursu do majątku 
P rancisz ta  Zytnego, rzeźnika (Rynek 1. 10) 
j właściciela realności przy ul. Panieńskiej 
p 9 we Lwowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę wyższego sądu krajowego Gar- 
feina, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dr. Józefa Raueha we Lwowie.

W ierzycieli wzywa sic, ażeby na  au- 
dyencyi wyznaczonej na  dzień 5 lutego 
1907 o godz. 12 w południe w tym  sądzie 
w biurze Nr. 13 przedłożyli dokumenty, po
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio
skami względem zatw ierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zam ianowania innego i jego 
zastępcy i Przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą w ystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z_ roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 26 lutego 
1907, a na  audyencyi likwidacyjnej na dzień 
1 m arca 1907 o godz. 10 przed południem 
w sali Nr. 13 w tymże sądzie wyznaczonej 
polikwidowali je  i ustanow ili dla nich po
rządek.

dnia 30 stycznia 1907.

W ierzycieli, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio
nych na podstawie form alnego projektu po
działu.

W ierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jaw iącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jogo zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli,"' dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborom inne osoby, swego zaufania.

Audyęncye likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszania w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę
ści urzędowej „Gazety Lw ow skiej“ .

W ierzyciele, którzy nie m ieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa m ają wymie
nić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci
wnym bowiem razie na w niosek kom isarza 
konkursowego ustanowi się dla n ich  na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla 
doręczeń.

CL k. sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 stycznia 1907.

L. cz. S. 2/7 (2) (612 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. sąd obwodowy w Stanisław ow ie 
zezwolił na otwarcie konkursu do m ajątku 
W ilhelma Schneidera, kraw ca w S tan isła
wowie.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Jan a  Schneidra 
w Stanisławowie, zaś tymczasowym zawia
dowcą masy pana dra Leona Borala, adwo
kata w Stanisławowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na  audyen
cyi, wyznaczonej na dzień 5 lutego 1907 
godzinie 10 przed południem  w tym  są
dzie w biurze Nr. 2 przedłożyli doku
menty, poświadczające ich roszczenia, w ystą
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zam ianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako w ierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso
wnie do przepisów ord. konkurs, zgłosili w 
tym  sądzie najdalej do dnia 3 m arca 1907, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 8 
m arca 1907 godz. 10 przed południem  w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  
i ustanowili dla n ich  porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio
nych na podstawie formalnego projektu po
działu.

W ierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jaw iącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisław ow ie lub w pobliżu m ają wymie
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w tem że miejscu zamieszkałego, w przeci
wnym bowiem razie na wniosek kom isarza 
konkursowego ustanowi się dla nich  na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 23 stycznia 1907.

Konkurs a.
L. 23.15/906 (653 2 - 3 )

K o n k u r  s.
Na posadę powiatowego instruk tora  o- 

grodnictw a ogłasza się konkurs do końca 
lutego b. r.

P łaca roczna wynosić będzie od 600 
do 1000 koron.

Posada na razie prowizoryczna. Instruk
tor ma obowiązek zwiedzać sady i ogrody w 
pojedynczych gm inach i pouczać, jak je  pro
wadzić; oprócz tego miewać teoretyczne wy
kłady dla gm in i szkół ludowych.

Dokładniej o wszystkiem informuje in
strukcja .

W arunk i: Ukończona szkoła ogrodni
cza i odpowiednie doświadczenie.

Kosów, dnia 5 stycznia 1907.
Z W ydziału Rady powiatowej.

W zastępstw ie Prezesa: 
Stanisław  Szczęścikiewicz.

L. cz. Nr. 695/7. (700 1 - 3
K o n  k u r  s 

celem obsadzenia opróżnionej posady proku
ratora Państw a w Złoczowie w VI. klasie 
rangi, względnie takiej posady przy innej 
Prokuratoryi Państw a w okręgu lwowskim 
wyższo-sądowym w VI. lub VII. klasie rangi.

Ubiegający się o tę posadę, wniosą 
swe należycie udokum entowane podania w 
przepisanej drodze najdalej do dnia 16 lu
tego 1907 do c. k. N adprokuratoryi Państw a 
we Lwowie.

C. k. N adprokuratorya Państw a.
Lwów, dnia 27 stycznia i 907.

L. 190 (703 1 —3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady lekarza okrę
gowego w Ujściu solnem, rozpisuje się n iniej- 
szem konkurs.

Okręg san itarny  w Ujściu solnem obej
muje 23 gm in z ludnością 11.400 głów.

W arunki otrzym ania posady:
1) Dyplom doktorski z wszech nauk 

lekarskich jednego z U niw ersytetów  austrya- 
ckich,

2) świadectwo fizycznego uzdolnienia 
do pełnienia służby lekarza okręgowego,

3) zobowiązanie się do utrzym ania 
apteki domowej,

4) nieprzekroczony 40 rok życia,
5) dw uletnia co najm niej praktyka szpi

talna.
Do posady przywiązaną je s t płaca 1200 

kor. rocznie, p ła tna  w ra tach  m iesięcznych 
z góry, oraz ryczałt na podróże urzędowo 
w kwocie 700 kor. rocznie.

T erm in do wnoszenia podań do dnia 1 
m arca 1907.

Posada do objęcia zaraz po nom inacji 
przez Wydział krajowy.

Z W ydziału powiatowego.
Bochnia, dnia 26 stycznia 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
Do L. 25.363/06 (564 2 - 8 )

Z a w e z w a n i e.
Ponieważ w łaściciel zakw estionow anych 

w dniu 29 sierpnia 1906 na M ichaleach ad 
Lipsko dwóch koni nie je s t znany, przeto 
wzywa się każdego, kto by rościł sobie prawo 
do owych koni, aby w przeciągu 90 dni, 
począwszy od dnia obwieszczenia niniejszego 
zawezwania, jaw ił się w kancelaryi urzędo
wej c. k. D yrekcji okręgu skarbowego w Ja 
rosław iu w przeciwnym bowiem razie postąpi 
się z przytrzym anym i końmi podług prawa.

Z c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego.
W Jarosław iu, dnia 15 stycznia 1907.

L. cz. E. 194/6 (4) (647)
Obwieszczenie o przybiciu targu.

Przy licy tac ji na wniosek Szajndli Sil- 
fenowej w Cieplicach dnia 10 stye znia 1907 
przeprowadzonej sprzedano połowę realno
ści whl. 48 ks. gr. gm. Sieniawa. Panu  Ber
nardow i M arguliesowi kupcowi w Podhajcach 
za cenę 3357 koron.

Podwyżka ceny może być ofiarowaną w 
sądzie niżej w ym ienionym  w przeciągu czter
nastu dni po przybiciu niniejszego obwieszcze
nia. Podwyżka musi wynosić przynajm niej 
kwotę 4196 k<m-. 25 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 10 stycznia 1907.

L. cz. C. 18/7 (1) (708)
E d y k t .

W  sporze Franciszki Kajm i Anny P ie
niążek przeciw Karolinie Orzechowskiej o 
w łasność pgr. 688/9 w Radziszowie wyzna
czono rozprawę na 30 stycznia 1907 o 10 
rano.

Dla niewiadomej z życia i pobytu po
zwanej ustanowiono kuratorem  adwokata dr. 
Spetta w Skawinie, który ją  zastępować bę
dzie dopóki się w sądzie nie zgłosi lub pełno- 
nomoenika n ie  ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 26 stycznia 1907.

L. cz. Cw. 61/7 (1) (634)
Przeciw  Aronowi Efcra, którego m ie j

sce pobytu je s t nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Jaśle  przez 
Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze
mysłu w Rymanowie pozew o 900 koron.

Na podstawie pozwu w ydany został 
weklowy nakaz zapłaty z dnia 18 stycznia 
1907 ad Cw. 61/7 (1).

Celem strzeżenia praw  A rona E try  u- 
stanawia się pana dr. Jan a  Wilusza adwokata 
w Jaśle  kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Jasło , dnia 18 stycznia 1907.
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L. 160.934/YII.

Obwieszczenie.
(680)

Wzywa się nadawców poniżej w ykazanych niepodjętyeli przekazów, ahy na podstawie 
rewersów nadawczych odebrali przekazowe kwoty w ciągu jednego roku licząc od dnia 
niniejszego ogłoszenia ileże w przeciw nym  razie przepadną one na rzecz e. k. Skarbu 
Państwa.

ce

Dzień i rok
Miejsce

Nazwisko adresata
Miejsce

\
W artość 1

f e 5 n a d  a n i  a
Ć

' 6
•S != przeznaczenia

1 1 ~K .

1658 7/6 1906 Lwów 8 Jan n iak Bolechów 30
11. 1351 1.5/6 .. „ 1 Krebs Drohobycz 10 —

687 4/5 ?; 33 Sak S tratyn 4 —
II. 1587 13/5 j) N agler Nadworna 100 —
I. 2175 11/6 ?: > 33 Szpital j Rzeszów 14 — ]

938 12/6 y, Sniatyn Gewtirz Em m saden 80 —
3287 25/8 1905 Kraków 4 Czerw Fonkonoka 12 33
3478 30/4 1906 Adamowski Niżankowice 30 -- -

191 16/8 j. Trzebinia Porsker Siersza 10 --
1687 29/5

12/6
y, Żółkiew A lster Kamionka str. 4 —

1242 y Jasło Nowak Dębowiec 6 68
1287 6/6 Przem yśl Langberg Nowy Sacz - 8 —

525 5/6 Borysław Perchal W ygoda ” 11 — I
443 20/O Brzostek Moses Tarnobrzeg 7 5 [
900 22/6 *3 Rozwadów Tow. Dunaj LwÓW 8 14

I. 3806 24/9 ;? Drohobycz Bekrzycki E lisaw ethrad 12 73
571 8/6 y Rawa ruska B eitler Narol 8 —

I. 5528 30/4 .. Lwów 1 W arady Gross Beckerek 19 —
2528 12/6 „ 8 Luchner Perehińsko i  i 38

529 22/0 .. M ikołajów nad Sobel Delatyn 4 __
Dunaj.

1440 27/0 Oświęcim 1 Nowak Stróże 4 —

3448 31/5 33 Kraków 4 E ngler Lwów 5
805 18/6 . . Dobromil W ołoszyn Lackie 2 52
249 8/7 . . Nadworna W itteles N adworna 14 —

1322 11/7 y Sanok Rubin Stanisław ów 8 21
234 13/7 *3 Narol Korb Nowe miasto 21 —

2035 4/7 33 Stanisław ów  1 Ruskaja Wola Złoczów 3 —

731 9/7 33 Turka n. Stu. A ckennan Turka n. Stryj. 6 9 2 1
2579 22/6 Nowy Sącz Bodenstein Ropa 16 84

669 4/7 33 33 Moskal Dębica 4 —

1838 13/7 33 33 33 Steuer Mielec 2 60;
I. 3041 18/7 y Drohobycz A stet Solin Lwów 5 35
I. 1362 5/7 33 Lwów 1 Kreutz M ichelstadt 1.1 43
I. 2078 9/7 Lwów 1 Klein Praga 59 51

1045 7/7 . . » 6 A lder W iedeń 100 —

I. 1361 5/7 33 | „ 1 G leitsm an 33 6 o0
II. 983 6/7 . .

„  1 Roth, Lwów 129 10
1 .1363 5/7 33 „  1 Koch Ilerschm an Gross Pocidarn 52 18

778 o// „ 6 Klein Praga 71 —

151 3/7 Mosty wielkie Jakiewicz Lwów 4 25:
I. 701 3/7 33 Lwów 1 Birkówna Zakopane 4 —

1. 227 18/7 Drohobycz Tatarewicz Brzozdowce 6 — a
720 18/4 Busk S te inberg Kamionka str. 4 38

1803 28/6 33 Zaleszczyki Sandberg W iniatyiice 166 67
1323 22/6 Dolina Kaufman Budapeszt 78 50

26.1 13/7 .. Podkam ieii ob. Olender Podkamieii 8 —

Bochni
45 23/7 .. Łabowa Binder Przemyśl 8 22

2052 20/4 33 Złoczów Sywerko Żółkiew 21 —

625 19/7 33 Kozowa Chyba Kozowa j 2 40
1333 1/8 33 Stanisław ów  1 Czupryna Ozorniejów 8 —

1759 27/7 Turka nad 
Stryjem

Bronner Turka n. Stryj. 2 72

859 13/7 33 H usiatyn A lexandriw Kociubińczyki 11 48
105 5/7 33 Oleszyce Singer Tarnów 3 —

35 1/8 33 Mielec Zuch Rzocliów 4 —

45 28/6 Ustrzyki dolne Klasztor braci liiiłos. Przybram 4
2314 17/6

28/7
Sambor Nussbaum Lwów 8

3730 33 Zakopane 1 
Zagórzany

Gambel H am burg 1.0 70
1 4 " 2/8 Jarosz Kraków 2 60
19 5/8 33 Ober Preszkau Friedrich 33 4 —  |

1062 11/7 33 Lwów 5 Lebenstein . . 16 —  |
808 28/7 33 Schodniea Sokolnicki i Wi

śniewski
Lwów 11 90

597 14/7 n Lwów 13 Hoszowska V 10 —

179 3/7 >3 33 Plewa Harklowa 10 —

283.1 26/7
1/8

7 M eier Sassów 10 —

23 33 Jarem  cze W iirstlein Lwów 10 —

I. 3185 15/7 Lwów 1 Ludiner Perehińsko 6 18
323 22/7 33 Lwów 16 U rząd parafialny Sądowa W isznia O0 35

3463 21/7 Tarnopol 1 W einstein Phiiadelphia 24 80
136 5/8 33 W ojniłów Zidik Wojniłów 8 .12
267 21/5

28/7
Błażowa Rubin Mielec O0 68

433 33 Zakliczyn Burjański Jordanów 3 20
48 W ysocko wyż. Blitzor Kraków 5 —

542 10/8 33 Oświęcim Sebmell 33 240 —

I. 865 6/8 33 Drohobycz Lieberm an Drohobycz 2 40
566 6/8 33 Kałusz Leidm er Dembica 4 —

413 26/7 33 Korolówka b. Brykczińska Zagwoździe 166 67
Boszcz.

I. 901 6/8 33 Lwów 1 Schleien Lwów 40 .—

682 4/8 » 5 Schwerdfinger Tarnopol 8 —

2246 10/8 33 ,  8 Kowal Tarnów 3 —

II. 1356 17/8 „  1 Szmigielska Smoleńsk 5 —
4116 20/7 33 33 33 Bityk

Tuhaj
L itynia 15 ___

1361 5/8 33 „ 8 Olesza 8 —

1102 4/8 33 ” . 8 , Mrygłodowicz Rażniów 6 65
1526 7/8 33 Stanisław ów Szczepan Trembowla 20 —
4241 16/8

17/7
33 )3 Yersatz Amt Naszoel 2 80

1696 33 Podwołoczyska
Tarnobrzeg

Biesclin Rotterdam 25 —

1278 24/7 33 E ger Szczerzec 20 —
1372 31/7 33 Jaw orów Urząd podat. Krakowiec 10 —
2106 31/8 33 Podgórze Baum inger Kraków 13 —

40 29/3 Kraków 3 Grazzini Rufina 9 —
66 5/7 33 Sianki Choncinicz Sianki 10 —

731 29/6 Perehińsko Reiss D oliniany 76 —
517 6/8 33 Krynica Stand Krynica 6 —

1162 20/8 33 Gródek Jag iell., Kwiecińska Przemyśl 3 —

cS
O

c 3

c c  t c Dzień i rok
Miejsce

Nazwisko adresata
I  /Miejsce W artość

O n a d a n i a przeznaczenia
3  ^ K. h.

2640 16/7 1.906 Tarnów .1 Babel Berdyczów 50 91
107 7/7 •

5? Gyiir Strousand Kraków 7 _
2657 31/8 Łańcut Chomik Białoboki 2 30

.150 3/9 33 y Szomek Sanok 32
1232 8/4 y, Złoczów Klemomu Berezyna 20 36

1. 3630 25/8 Drohobycz Steiner Lipnik
Nowe miasto

3 --
4128 20/7 y Przem yśl 1 Gartyka 6 -_

434 7/7 y 3 Czerniak Lwów 4 _ ___ .

1222 14/8 V Podwołoczyska B ernstein Brem en 20 3
99 5/8 V Brzostek Grau Mielec 3 ___ _

85 26/8 Stryszów Jakubów Kraków 4
1861 18/8 y Stryj 1 Dyrekcya okr. skarb. 

Teich
Żurawno 2 20

2845 21 /8 Sambor Załanów 2 48
166 3/9 Trembowla Buczkowski Proszowa 16 ___ _

.1.458 28/8 Uścieezko W itowski Iw anie 10 .____

85 7/8 y, Tartarów Rifka Sakernica 5 20
13812 31/7 y, Kraków 1 Groclcpitka Lwów 7

981 2/8 . . y  f Hryniów Kałusz 5 ---
127 3/9 y> Dobromil Piesek -- 12 ____

658 17/7 f Bołszowce Hersch Drohobycz 6 ------

66 3/9 y Oświęcim 2* Jabłoński Wola just. 3 _ _ _

51 15/9 y Kłaj “ Ulucki Szarow 3 --
467 23/8 y Oleszyce Szapka Oleszyce 14 92
116 3/8 3? Rudki Seliinukler Sądowa W isznia 3 —

1049 31/7 y y Zwarycz
Zoru

Laszki zaw. 10 ----
2223 2 .1/8 3, Lwów 1 Busk 20 --
2859 21/8 . . Braganza Drohobycz 12 --

I. 5483 29/8 „  1 Synakct Chlavek Lettowitz ,20 —

1787 27/8 3) Podgórze Cesarz Borek fałęski 14 --
237 12/9 y Pomorzany Tirgang Pomorzany 2 84
129 13/9 Trzebinia 2 Konuszen T rzeb in ia ' 11 12
111 5/9 y 'Tarnów 2 Wies W ieliczka 4 ---
365 23/8 .. Jczierna Pankrotz Zagórze 3 - —

740 4/9 y. Stryj Kozicka Wojniłów 4 ------

1008 .16/8 y Kraków 2 Kranz Naugard 28 ____

989 21/6 Skole Lewak Sławsko 20 8
1079 20/8 y y Herm an Synowódzko 60 —

787 1 23/8 y Busk Gawłykiw Busk 30 36
1 101 24/7 y >3 Morawski Lwów 2 50

364 7/9 y Delatyn Chopta Brzeżany 4 —

474 28/8 y Sokal Sawucha Chersoń 2 55

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla GaSicyi.
Lwów, dnia 16 stycznia .1907.

C. cz. C. L 5/7 (1) (675)
Przeciw  Teodorowi Liułymków i Ale

ksandrowi łlułym ków , których miejsce pobytu 
jest nieznane, w niesiony został do c. k sądu 
powiatowego w Przem yślanach przez Ruski, 
narodny Insty tu t „Narodnj-j Doju-' we Lwo
wie pozew o uznanie praw a zastawu dla su
my 249 złr. 28 ̂  ct. a. w. zpn. za zgasłe i 
zezwolenie na jego wykreślenie

Na podstawie pozwu-z dnia 2 stycznia 
1907 1. cz. C. I. 5/7 (1) została wyznaczona 
audyoneya do ustnej rozprawy na dzień 6 
lutego 1907 o godz. 9 rano, sala Nr. 4.

Celem strzeżenia" praw  pozwanych u- 
stanaw ia się pana dr. Schenkera adw. kraj. 
w Przem yślanach kuratorom.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w K ądzie  się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przem yślany, dnia 2 stycznia 1907.

L. cz. 0. 14/7 (2) (677)
Przeciw niewiadomemu z miejsca ^po

bytu Feodorowi Rusyniakowi synowi Fedora, 
wniósł -Michał Szejko pozew o 456 koron 
60 hal.

L stna rozprawa odbędzie się dnia 1 lu
tego J907 godzina 9 rano, biuro Nr. 8.

Ustanowiony dla strzeżenia praw  po
zwanego kuratorem  p. Jurko Eusyniak w Ko
łami będzie pozwanego zastępywać. dopóki 
się on w sądzie nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 25 stycznia 1907.

L. cz. C. I. 16/7 (2) (673)
Przeciw  Józefowi h r. Koziebrodzkiemn, 

którego miejsce pobytu je s t nieznane, w nie
siony" został do c. k. sądu powiat.owego_ w 
M ielnicy przez Babcię Scharfstoin z M ielnicy 
pozew o 283 kor. 6 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie biuro Nr. 8 audyencyę do rozprawy na 
dzień 1 lutego 1907 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw  Józefa hr. Ko- 
ziebrodzkiego ustanaw ia się pana M arkusa 
W echsolblatta w Dzwiniaczce kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
hr. Koziebrodzkiego w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

M ielnica, dnia 18 stycznia 1907.

L. cz. Cg. III. 446/6 (2) (656)
Pzeciw niewiadomym z miejsca pobytu 

Szczepanowi Pohoreckiem u, 2) Mikołajowi 
Glińskiemu, 3) Funduszowi spichrzowemu.
4) Kradli czyli Kani Menkes, ó) Taubie Ratz 
względnie jej masie konkursowej, 6) Chasklowi 
Awerbach, 7) Mikołajowi Chiminskiemu, 8) 
Janow i Nowosielskiemu, 9) Joachim ow i M en
kes, 10) A nieli z hr. Bukowskich Zaleskiej,
11) W aleryanowi Żurowskiemu, 12) Jędrze
jowi Żurowskiemu, 13) Jacentem u Żurow
skiemu, 14) Józefowi Żurowskiemu, 15) W il
helm inie Jorkasch, 16) Ludwikowi Yolange 
starszemu, 17) Ludwikowi Yolange młodsze
mu i 18) Józefowi Volange, których miejsce 
pobytu jest nieznane, w niesiony został do
c. k. sądu obwodowego w Samborze przez 
Jadw igę ze Zaleskich Straszyńską i tow. po
zew o wyelimonowie pretensyi i uznanie wła
sności funduszów. _

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
stała pierwsza audyeneya na dzień 31 stycz
nia 1907 o godzinie 8 i pół przed południem , 
Sala Nr. 25.

Celem strzeżenia praw  pozwanych od 
1 do 14 włącznie ustanaw ia się kuratorem  
pana dra Juliusza A leksandrowicza adwokata 
w Samborze zaś od 15 do 18 włącznie usta
naw ia się kuratorem  pana dra A leksandra 
Rogalskiego adwokata w Samborze.

Kuratorowie ci zastępywać będą swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział III.
Sambor, dnia 11 stycznia 1907.

L. cz. E. 885/6 (1) (648)
Freidzie i Samuelowi Rappaportom  o- 

s ta tn io w  Sieniawie przebywającym w sprawie 
toezącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Sieniawie przeciw spadkobiercom Rywy 
Lei Butterw eich o 1192 kor. 93 hal. ma 
być doręczoną uchw ała z dnia 6 grudnia 
1.906 liczba czynności E. 885/6, k tórą do
zwolono intabulacyi prawaj zastawu w stanie 
biernym  realności Iwh. 49 i 48 gm. Sieniawa, 
zobowiązanych własnych.

Ponieważ niewiadomo gdzie F re ida  i 
Samuel Rappaportowie przebywają, ustana
wia sio w celu strzeżenia ich praw, kuratora 
w osobie pana Chaskla Teitelbaiuna.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
w ym ienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są
dzie się nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 6 grudnia 1906.



L. 12.117 .

W y k a z
panujących  w Galicyi chorób zaraźliw ych zwierzęcych, zestaw iony n a  pod

staw ie spraw ozdań  c. k. S tarostw , przedłożonych od 20. do 27. styczn ia  1907.

E pizooeya P ow ia t M i e j s c o w o ś ć

Zaraza 
pysk a  i racic

Kołom yja
P rzem yślan y
T łum acz

Ostrow iec  gm . (1 zagr.) W inograd ob. dw. (1 zagr .);  
Z am oście  (fo lw ark  „G órny11, 1 zagr.);
Chocim ierz  ob. dw. (1 zagr.), Czarnołoźce gm. i ob. 

dw. (1 0  zagr.) ,  P rzyb y łó w  i gm. ob. dw. (3  zagr.),  
Puźniki gm. i ob. dw. (17 zagr.) , S łobudka ad 
Tłum acz g m  (1 zagr.), Tłumacz ob. dw. (1 zagr .);

W ąglik

Borszczów
Brzozów
Chrzanów
Drohobycz
Kosów
Podhajce
Ropczyce
R zeszów

F il ip k o w ce  gm. (1 z a g r ) ;  
T rzcśn iów  g m . (1 zagr .);  
Krzeszowice  ob. dw. (1 zagr.);  
R abczyce gm . (1  z a g r ) ;
Kosów stary gm . (1 zagr .);  
U w s ie  ob. dw. (1 zagr .);  
Pustków  ob. dw. (1  zagr.);  
B o g u c h w a ła  ob. dw. (1 zsgr .)  ;

N osac izna

Borszczów

Buczacz
Lisko

Muszkatówka ob. dw. (1 zagr.), P a n io w ce  ob. dw.
(1 za gr .);

Kom arówka ob. dw. (1 z a g r . ) ;
N o w o s ió łk i  gm . (1 zagr .);

P arch y

Kałusz
Podhajce
T rem b ow la
Złoczów

N o w ic a  gm . (1 zagr.);
Szw ejków  ad Czeremehów ob. dw. (1 zagr.)  ; 
Budzanów  ob. dw. (1 za gr .);
B e łż ec  (1 zagr.);

j Róża 
w ąglik ow a

C ieszanów
Drohobycz
Gorlice
H usiatyn

Jasło
Kam ionka str.
Kolbuszowa
M ielec
N adw orna
Podhajce
Pilzno
Rawa
Rohatyn
Sambor
T rem bow la
Ż ółkiew

Brusno now e (10 zagr .);
Rabczyce gm (2 z a g r ) ;
Ropki gm. (1 z a g r . ) ; . .
H usiatyn  gm . (89 zagr.), K lu w iń ee  gm . (33  zagr.).

L iezkow ce gm. (31  zagr.) ;
W arzyce (1 4  zag r .) ;
Streptów  gin. (1 zagr.);
L ipn ica  gm . (1 zagr .);
P ad ew  ko lon ia  gm. (1 zag r ,) ;
P as ieczn a  (1 za g r .) ;
W isn iow czyk  (1 3  zagr.), Z arw a n ica  (6 za gr .);  
Z aw aćk a  gm . (1. zagr.);
D yn iska  (5 z a g r . ) ;
H erbutów  gm . (L zagr.)  ;
Łąka grn. (1 3  za g r .) ;
K o b y ło o ło k i  gm . (1 z a g r . ) ;
P rzedrzym icb y  w ielk ie  grn. (1 zagr .) ;

P om ór św iń

Cieszanów
Drohobycz
H usiatyn
L w ów
S ta n is ła w ów
Stryj
T arnów

Chotylub grn. (1 zagr.), Krow iea  sama gin. (1 zagr.);  
Horucko (9 z a g r . ) ;
Ohorostków (2 zagr.) ,  K lu w ińee  (1 za gr .) ;
L w ów  Dz. IV. (1 za gr .) ;
D ubow ce  ob. dw, ( l  z * g r . ) ;
L is ia tycze  gm. (1 za gr .);
L is iagóra  ob. dw. (1 zagr .);

W śc iek lizn a

B rzesko
Gródek
Kałusz
L w ó w
Pilzno
Sanok
Turka
Zbaraż
Zborów
Żółk iew

Górka, Zamoście;
J a n ó w ;
J a s ie ń  ( l  zagr .);
L w ó w ;
G low aczow a (5 zagr .);  
S a n ok ;
Turka gm . (1 z a g r .) ;  
Zarudzie (M aksy m ów k a) ; 
Jeziorna gm (1 z a g r ) ;  
B u ły n y  gm-

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 27. s tyczn ia  1907.

L. cz. C. I. 11/7 (1) (690)
E c l y k t .

Przeciw  W asylowi Sobolewskiemu ro l
nikowi w Skorodnem, którego miejsce po
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Lutowiskach przez Jo- 
sla H aglera pozew o 300 kor. zpn.

N a podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 23 stycznia 1907 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw  W asyla Sobo
lewskiego ustanaw ia się pana M aryana W a
cława liodowicza, c. k. no tary  u sza w Luto
wiskach kuratorem .

Tenże kurator zastępy wać będzie W asyla 
Sobolewskiego w rzeczonej sprawne na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie .się, nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Lutowiska, dnia 8 stycznia 1907.

L. 4984/VI. b. _ (701)
O b w i e s z c z e n i  e..

Z upoważnienia c. k. M inisterstw a 
spraw  wewnętrznych z 5 stycznia 1907 L. 
37.887 ex 1906 c. k. N am iestnictwo udziela 
na zasadzie ustawy z 17 stycznia 1896 Dz. p. p. 
L. 89 ex 1897 Janow i Tadeuszewi dw. im. Ró
żańskiemu. mag. farmacyi w Przemyślu po

zwolenia na wykonywanie techniczno-chem i- 
cznych, m ikroskopowych i bakteryologicznych 
badań środków żywności i przedmiotów użytko
wych wym ienionych w § 1 przytoczonej ustawy 
z tern zastrzeżeniem, że badania bakteryolo- 
giczne wolno mu wykonywać tylko o tyle, 
o ile to nie odnosi się do bakteryj chorobo
twórczych i że zabroniono mu czynić do
świadczenia z zarodnikam i, które są dla lu
dzi chorobotwórczymi.

Nie przysługuje mu też prawo wyda
wania opinii o środkach żywności i przed
miotów użytkowych ze stanow iska hygieni- 
cznego, a opinie o szkodliwości dla zdrowia 
wolno_ mu wydawać tylko w wypadkach 
oczywistej szkodliwości, lub gdyby kwestya 
ta  już uregulow aną była przez przepisy 
ustawy.

Pozwolenie to służy wyłącznie dla oso
by Jana Tadeusza dw. im. Różańskiego, a 
rozpoczęcie koncesyą tą  dozwolonych badań 
może nastąpić dopiero wtedy, gdy koncesyo- 
naryusz postara się o odpowiednie lokalno- 
ści i potrzebne naukowe środki pomocnicze, 
jako t o : odpowiednią bibliotekę, narzędzia i 
przyrządy, potrzebne sprzęty i dostateczną 
ilość przyborów chemicznych.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 17 stycznia 1907.

L. cz. O. II. 29 /7 '( I )  (679)
Przeciw Lesiowi Marczuk A ndrija, któ

rego miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony 
został do tut. sądu przez Josla Prem ingera po
zew o zniesienie współw łasności realności 
whl. 627 gm. Demycze, 969, 459, 460 i 464 
gm. Trójca.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na 7 lutego 1907 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw  Lesia Marczuka 
A ndrija ustanaw ia się pana adw. dr. B artra 

-w Zabłotowie kuratorem .
Tenże kurator zastępywać będzie Le

sia M arczuka A ndrija w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zam ianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zabłotów, dnia 22 stycznia 1907.

L. cz. No. 33/7 (1) (672)
W  sądzie tutejszym są w przechowaniu 

następujące:
a) zegarek srebrny  w roku 1897 koło 

Rudna znaleziony L. 2217/97,
b) drąg- żelazny do łupania kam ieni w 

Mszanie w r. 1905 znaleziony Nr. 63/5,
c) kapelusz filcowy własnością Nauma 

Tymków będący Nr. 1117/3,
d) pulares z 16 halerzam i w Zalesiu 

znaleziony Z. 143/6.
Wzywa się w łaścicieli przedmiotów ad 

a), b), d) i Nauma Tymków, by do roku swe 
prawa własności wykazali, gdyż w przeciw
nym razie^ cena kupna po sprzedaży tych 
przedmiotów uzyskana przypadnie funduszowi 
przypadłości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Janów, dnia 16 stycznia 1907.

L. ez. Cw. 433/7 (2) (686)
Przeciw Janowi Piotrowskiem u, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo
sta ł do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez Leibe Ochsa w M ikulińcach pozew o 
329 kor. 92 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty  z dnia 20 grudnia 1906 1. cz. Cw. 
3891/6 (1).

Celem strzeżenia praw  niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana  Piotrowskiego ustana
wia się pana adwokata dr. Joachim a Bindera 
w Tarnopolu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie nie
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej spra
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do
póki on wr sądzie się nie zgłosi lub pełno
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 5 stycznia 1907.

L. cz. Cw. 59/7 (1) (611)
Przeciw  Frankow i Zapotocznemu, któ

rego m iejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego jako handlo
wego w Brzeżanach przez P inkasa Sobolsohna 
kupca w Kozłowie pozew o wydanie nakazu 
zapłaty sumy 1360 koron.

Na podstawie pozwu został wydany 
wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw  Franka Zapo- 
tocznego ustanaw ia sio pana adw. dr. M. 
Schenkera w Brzeżanach kuratorem .

Tenże kurato r zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia
nuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 9 stycznia 1907.

Amortyzacye.
L\ cz. T. 68/6 (2) (573 2 - 3 )

A m o r t y z a c y a.
Na wniosek M atrony .Fedak, gospodyni 

z Czerkas, sąd pow. Szczerzec, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następującej 
wnioskodawczym rzekomo zaginionej książe
czki wkładkowej Towarzystwa Kasy Zaliczko
wej na pow iat sądowy Szezerzccki, Stow. 
zarej. z nieogr. poręką 1. 74. na nazwisko 
M atrony Fedak w ystawionej, a w dniu 30 
czerwca 1906 na  kwotę 420 kor. 25 hal. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi praw a
mi, w ciągu 6 miesięcy od czasu ogłoszenia 
ostatniego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, 
w przeciwnym bowiem razie książeczta uzna
na zostanie za nieistniejącą.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 18 października 1906.

L. cz. T. 54/6 (2) (654 2 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Józefa Kozuby, strażnika 
kolejowego wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za
gubionej policy 1. 16507 wystawionej przez

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra
kowie, ważnej od dnia 1 listopada 1886.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 miesięcy i trzech 
dni w przeciwnym  bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejący uzna
ny zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 25 sierpnia 1906.

Kuratele.
L. cz. P. 144/6 (13) (560 3 - 3 )

Za m arnotraw nego uznano Ju rka P ań 
ków w Żyrawie.

Kuratorem jego ustanowiono Hnata. Fi- 
lipczuka w Żyskowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żurawno, dnia 30 października 1906.

L. ez. P. 171/6 (1) (599 2 - 3 )
M arcie ze Steciuków Masykową ze Żu

kowa uznano umysłowo chorą.
Kuratorem  ustanowiono Iw ana Masykst 

ze Żukowa.
C. k. Sąd powiatowy.

Obertyn, 31 m aja 1906.

L. cz. P. 130/6 (1) (604 2 - 3 )
M aryę z Dżaczków Lewicką ae Siwki 

uznano m arnotrawczynią.
Kuratorem  ustanowiony A ndruś Lewicki 

ze Siwki.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
W ojniłów, dnia 29 grudnia 1906.

L. cz. P. 142/6 (1) (623 8 -3 )
Za m arnotraw nego uznano ks. W łodzi

mierza Kopytczaka w Tokach.
Kuratorem  jego ustanowiono ks. Teofila 

Łucyka w Koszlakach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 18 grudnia 1906.

L. cz. L. 19/6 (12) (620 2 - 3 )
Jan  Czyżowski uznany umysłowo upo

śledzony jego kuratorem  jest Józef Kuzio 
z Balic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 15 stycznia 1907.

Spadki.
L. cz. A. 287/6 (2) (624 2 -3 )

E d y k t .
Jechiel Kleinholz w O bertynie zm arł 

bez rozporządzenia ostatniej woli.
Ponieważ sądowi niewiadomo, komu 

przysłużą prawo dziedzi«zonia spadku, przeto 
wzywa wszystkich, którzy do tegoż spadku 
z jakiegokolwiek ty tu łu  roszczenia podnieść 
zamierzają, aby do roku, licząc od dzisiaj 
praw a dziedziczenia w tut. sądzie zgtosiłi, w 
przeciwnym  razie spadek, dla którego Moj
żesza Hersza K leinholza kuratorem  ustano
wiono, będzie przeprowadzony z tymi, któ
rzy się do niego zgłoszą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub gdyby do spadku nikt się 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Obertyn, 10 listopada 1906.

L. cz. A. XI. 362/6 (3). (637 2 - 3 )
Wzywa się M ichała H awryłkowa z Bo- 

horodczan, ostatnim i czasy w Bratkowcach 
zamieszkałego, by w przeciągu roku, licząc 
od ostatniego ogłoszenia, w niżej wyrażonym 
sądzie się zgłosił i w niósł oświadczenie przy
jęcia spadku po zmarłej w Bratkowcach, 
dnia 5 lutego 1906 bez testam entu, córce 
jego ś. p. M aryi Hawryłków pozostałego, 
inaczej spadek pertraktow anym  będzie z ku
ratorem  dlań ustanowionym Dmytrem Fedo- 
rów z Bratkowicc, tudzież z Teodorem Ko
w alskim , żądającym przyznania mu całego 
spadku, w miejsce zapłaty jego wierzytelno
ści (jure crediti).

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Stanisławów, dnia 2 listopada 1006.

L. cz. A. 260/6 (9) _ (598 2 - 3 )
Dnia 14 kw ietnia 1866 w Dżurkowie 

zm arł W ojciech Kwietniowski.
Ponieważ sądowi miejsce pobytu M ar

cina i Feliksa Pendasiuków nic jest znanem, 
przeto wzywa się ich, aby do roku licząc 
od dzisiaj zgłosili się w tu t. sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w prze
ciwnym razie spadek zostanie przeprowadzo
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla 
nieobecnych ustanow ionym  kuratorem  W ła
dysław em Kwietniowskim.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, 27 listopada 1906.
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Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem  3 halerzy, tłustym  

petitem  4 halerzy.

( £ t ® p r y c l i y  z doborowego jasionu. 200 kóp. po- 
^  szuknje fabryka powozów. STROMENGLIL we
Lwowie.

Z R n U / n r i i l  zm iany loka lu  sprzedaje kołdry i [, | 
J i U W U U l I  materacy po zn iżonych  cenach Jó - "

zef Soliuster, Lwów, K o p ern ik a  5. Przenoszę sk lep  
n a  ol. Trzeciego M aja 1. 5, pod firmą

Józef Schuster i Kazimierz Toczyski
uli Ind m ebli, dyw anów  i poście l!.

Naczynia, ws-elkia przybory kuchence i kamplclne 
wvprav»y poleca

Fr. CWailek, magazyn wyrobów żelazuycli. metal.,
L w ó w ,  R y n e k  4 5 .

■w  — i  ■! i B B W g w a B a a g a g w i m m i a M C J ~ K  . - i  . - i n a r i i Ł ’o K i f A « c * r T .  - := c  -i.~j . m v T  .-r

Zyblikiewicza 37
3 pokoje, przedpokój i kuchnia na 
parterze od 1 lutego do wynajęcia.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. P io tra  i Paw ia 1. 5, dotkniętą n ie
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła
nie łaskawych datków do A dm inistracji 

naszego pisma.
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J U S  W Y S Z E D Ł  M O W Y

SORTER KOŁEIOWT K
po H H  Sial* za egzemplarz z przesyłką pocztową.

D o  n a b y c i a  w ©  w p z y s t M e f i  f c s t ę g a r D i a e l t  I  t r a f i k a c h .

K O I I S U I S .
Walne Zgromadzenie Spółki krectytowej członków To

warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie odbyte 
dnia 24 marca 1906 przeznaczyło kwotę K. 1000'— do po
działu po K. 500-— dla dwóch w roku 1906 za mąż wy
chodzących córek urzędników, będących członkami tej Spółki, 
których pensye (bez dodatków) nie przenoszą K. 4000—.

Podania wystosowane do Racly nadzorczej Spółki kre
dytowej, z dołączeniem metryki ślubu i dowodu na wyso
kość poborów, należy wnosić do końca lutego 1907 na ręce 
Dyrekcyi, Kraków, Basztowa 1. 9.

Kraków, w styczniu 1907.
Prezes Rady nadzorczej

Dr. KONSTANTY LIPOWSKI.
Obwieszczenie.

II. Zwyczajne ogólne zgromadzenie
członków Towarzystwa haudlowo-kredytowego „Nadzieja" w Podhaj- 
cach stow. zarejestrowane z ograniczoną poręką odbędzie się dnia 5 
lutego 1907 o godzinie 3 po południu w biurze Towarzystwa w

Podhajeach z. następującym 
Porządkiem spierany ®a:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi;
2. odczytanie spraw ozdania rewizora z odbytej dnia 27 paf Klinika 1906 

rewizyi, przepisanej ustaw ą z dnia 10 czerwca 1903, Nr. 133 Dz. u. p. wraz 
z uwagami Wydziału Powszechnego Związku we L w ow ie;

B. uchwały dotyczące sprawozdania, tudzież przyjęcie takowego wraz 
z uwagami Związku do w iadom ości;

4. Zm iana statutu, a w szczególności zm iana § 1, 2, 4, 6, 8, 9, 10, 12, 
18, 14, 22, 23, 24, 25, 26, 27, 32, 33, 34, 38, 40, 41, 44, 45, 48, 50, 
51, 52, 57, 60, 61, 63, 69 i 70 s ta tu tu ;

5. wybór jednego członka Rady nadzorczej;
6. uregulowanie wynagrodzenia dla członków D yrekcyi;
7. udzielenie Dyrekcyi absolutoryum  za rok 1906;
8. rozdział zysku z roku 1906;
9. ustanow ienie wysokości procentów  i kosztów adm inistracyjnych od udzielić 

się m ających pożyczek n a  czas od II. do III. zwyczajnego walnego zg rom a
dzenia';

10. wnioski członków.
Zauważa się, że w m y ś l  § 33 ust. 1. statutu u ch w a ły  o zm ian ie  i u zu pełn ien iu  s ta 

tutu pow zięte  być  m ogą  ty lko  w  obecności przynajm niej * 3 części  cz łonków  T ow arzy
stw a  w ięk szośc ią  8 g g ło s ó w  obecn ych , a w  razie braku kom pletu  z w o ła o e m  zostan ie  w m yś l  
§ 33  ust. 2 statutu p on o w n e  nadzw yczajne  w a ln e  zgrom adzen ie  cz łon ków , które bez  
w zg lęd u  na  i lo ść  zebran ych  w ięk szośc ią  t ls g ło s ó w  o b ecn y ch  p raw om ocn ie  obradow ać  
i uch w alać  będzie.

P odhajce: dnia  25 s tyczn ia  1907 .

Rada nadzorcza Tow. handlowo-kredytowego „Nadzieja" stow. zarej. z ogr. 
poręką.

M. Lieblich, sekretarz. Jechiel Fichsel, prezes.

„Jeżeli kto kaszle  w sposób rozpaczny,  
n 'e c h  ty lko zażyje pa sty lek  *Greraudel’a “. 

Dosyć jest raz spróbować, żeby sie przekonać o skuteczności

P A S T Y L E K  G E R A B D E L A!
i  Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia opłó- 
cnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacji, piersiowej, Astmy etc. Niezbęd

nych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają.
JOlSs, J|J»c!.a<i O  t l 2!Sy ■£>«&OCZYŁ© C&lSSt .. ........ i. .

P udełko zaw ierające  72 P asty lek  i sposób zaźyw n ia  lak o w y ch : we Lwowie w ap tekach  P p  Mi- 
kolascha, W ew iórsk iego , K rzyżanow skiego, H ackera . E h rb ara . W K rakow ie: w ap tekach  Pp . W isz

niew skiego, R ed rk a  i T ranczyńskiego. W P oznaniu  u P. G labisza i w Czerwowej aptece etc.

m  MUUl i !.■■ I. I I II.    

m O t r z y m a ł e m
świeży transport 

HERBATY CHIŃSKIEJ
Znakomita w smaku i aromatyczna

h e rb a ta  G o n g o ......................................................................... kor. 3-20
” S o u c h o n g .......................................................  „ 4 - -

m  Y w S Y ^ I l l  / ł t f  » Souohong  zbiór m a jo w y ................................... „ 6  —
M l f l  V  M  JkSlfe: K a y a o w ......................................................................  j 8-—

ii .Jm tik& Ę M  W y a ie w k i z  h e r b a t ......................................................   2 60
W y e iaw k l z  n a jle p sz y c h  h e r b a t ........................„ 3 20

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy

E D IU ID A  S IE D L I we Lwowie
u l  T e a t r a l n a  3 ,  n a p r z e s i w  K a t e d r y .

nabStfEBSUffiCOHG

Z A K Ł A D  ORTOPEDYCZ NY
Docenta chirurgii Uniwersytetu lwowskiego

D r. A . G ab r^ szev t> ^ g o
we Lwowie, ul. Zimorowicza I. 9, i. piętro, telefon Nr. 787.

(Dom Towarzystwa Politechnicznego)

MjważalejszB i najnowsze mimii l e c z n i c z e :
1 .  P r z y r z ą d y  g i m n a s t y c z n e  s z w e d z k i e  ( w y k o n a n e  p r z e z  EKSTRANDA 

w Sztokholmie).
2. Przyrządy do uruchom ienia kręgosłupa (Knoke i Dresslera w Dreźnie).

•, 3. Przyrządy oporowe, w ahadłowe i rozpędowe, służące do uruchom ienia
i rozruszania zesztywniałych stawów i członków (Knoke i Dresslera, Kruken- 
berga, Beely’ego i Hoffy).

Leczy się: Garby, skrzywienia karku i kręgosłupa, zwichnięcia biodrowe wro
dzone, krzywe biodra, zapalenia chroniczne stawów, krzywe kolana, krzywe 
stopy, zesztywnienia i przykurczenia stawów po zapaleniach, zwichnięciach 
i złam aniach, jakoteż po operacyach —  dalej różnorodne porażenia i niedo
włady, kurcz pisarski —  choroby serca, astm ę i rozedm ę płuc, atonię kiszek 
i przepukliny brzuszne i t. d. m asażem, gim nastyką, elektrycznością i odpo
wiednimi przyrządam i (m echanotherapia, kinesiotherapia i apparatotherapia).

Gorsety i apara ty  ortopedyczne. Pasy brzuszne i bandaże przepuklinowe. —  
Wszelkie zabiegi lecznicze wykonywane tylko przez lekarzy i ukończonych

medyków.

Lipiec i sierpień w IWONICZU. 
1 1 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  0 0 G 0 | |

Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet

Powieści.
W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej  
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencje z  głównych ognisk życia

europejskiego i t. p.
W dziale mód co tyd z ień : R y c i n ę  kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun
ków z wzorami sukien, okryó, wogóle strojów kobiecych. Co m ie s ią c : Wielki ar- 
kusz z krojami i wzorami robót i  kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go 

spodarskiej i przemysłu domowego.
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Pauli.aę Szumlańską.

Informacye dotyczące bieżącego zainteresowania i nonytn nracy i t o s tp e j  M e c i e .
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI"
L w ń w ,  jP a ssb a K  3Si*,nj.isa3CŁ£fca3ijEfc O .

we Lwowie O  “C F "  na prow. z prze- O  “SEST 
kwartalnie ^  syłką pocztową ^  J a * *

Nam er a okazowe i prospekt* gratis.

Z drukarni W ł.  Ł oz ińsk iego  (pod zarządem J. N iedopada), ul. C zarnieckiego 1. 12 . —  T e le fo n  Nr. 527 . P ap ier  z fabryki B raci F ia łk ow sk ich .


